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Ostry konflikt w endecji
Walka „narode pyd , deiy^kraC.iw1 d hitlercfiiami

W  kolach politycznych ostatnio 
niezwykle poruszenie w yw o ld o wy* 
stąpienie marsz. Trąmpczyńskiego, 
który, na zaproszenie K ola  Stron. 
Pracy w Szopienicach odpowiedział 
listem, formułującym jego deklarację 
polityczną. Napisał on mianowicie, 
że

„W prawdzie był i jest nadal człon*1 
kiem Stronnictwa N arodowego, ale nta* 
rzy o tym, aby wszyscy rzeczywiści na* 
rodowcy złączyli się pod wspólnym sztan 
darem", zamiast „polemizować między so 
bą o jakieś drobne odchylenia czy tr w 
programach, czy też w taktyce".

Jak wynika z tego listu p. Trąmp* 
czY..ski uważa za konieczne porożu* 
mierie Stron. Nar. z Stron. Pracy i 
Stron. Ludowym, wypowiadając się 
przeciw polityce „samodzielności 
prowadzonej przez przywódców swej 
własnej organizacji, endecji.

Takie  stanowisko marsz. Trąmp* 
czyńskiego w-y wolało ostra ndpo* 
wiedź ze strony oficjalnego organu 
endecji w Poznaniu „Kuriera Pozn 
k Jóry odcial sie od poglądów stare* 
g o  przywódcy:

Jeżeli marszałek Tramticzyński za rze

wiołów, wchodzących w skład organ i za* 
cji, a szczególnie władz Str. Pracy, oraz 
Stronnictwa Ludowego, które wymienia, 
to — przy całym szacunku dla marsz. 
Trąmpczyiiskiego i jego zasług narodo* 
wych — tego jego poglądu zgoła nie po* 
dzielamy".

Podkreślić należy, że te „drobne 
odchylenia". o których mówi marsz. 
Trąmpczyński w rzeczy samiej tycza 
się tak istotnych spraw, ’ak pogią* 
dów na politykę zagraniczną Polski, 
na system ustrojowy naszego pań* 
stwa, jak  wreszcie stosunku do spra* 
wy żydowskiej. Dla dzisiejszego kie 
r ownictwa - endecji rozwiązanie tych 
zagadnień tak dalckie są od koncep*

cji Stron. Pracy, a cóż dopiero ludów 
ców. ze wystąpienie marsz Trąmp* 
czyńskiego nie tnoże o niczym innym 
świadczyć, jak o niezwykłych roz* 
bieżnościach wśród samych „zwar
tych i jednolitych" narodowców i 
zbliżającym się rozłamie

Kapitalnym faktem przy całej tej 
rozgrywce dwu grup w  łonie endecji 
jest fakt nawiązania stosunków przez 
cozłowego dawniej przy wódcę narodo 
wego z ludźmi wyklętymi przecież za 
żydo=masonstwo, z Frontu M orges,

Czekamy na dalsze „totalne kon* 
sekwencje, jakie w łonie endec: o*
becnie powinny nastąpić.

r o d p B  rahewaii i H e i m c a w
Praga P aL. Z kól partii niemiecko.sudec* 

kicj donoszą, że dziś w sobotę o godz. 11.15 
premier H odża udzieli przedstawicielom 
Sdp w yjaśnień w sprawie ostatniej propo* 
zycji rządu W yjaśnienia te nie mogły być
wcześniej udzielone, gdyż wypadki w M o* 

tzyw istych narodowców uważa ogół ży* | rawskiej Ostrawie przerwały rokow ar a. Ro

Zaftiody K n M ą g o w e  łerazolims
w rękath powstańców

Jerozolim a. Pat Dziś pow stańcy 
arabsoy zaatakowali zakładj' wo 
dociągowe Babelw ad, które laczuie 
z innymi stac jam i wodocia.gów z a 
opatrują. Jerozolim ę w wodę do 
picia P ow stańcy  rozbroili 6 -ciu 
polic jantów, zabiera jąc im broń 
i amunicję, 7 my p diejant, który 
stawił opór, został ranny.

W  poszukiwł niu }:owstań( ów od 
dz.ały w ojskow e otoczyły kilka wsi 
pod Nablus. W czasie rewizji, do
k o n y w a n e j w je d n e j  ze wsi, trzech 
A rabów , którzy stawiali opór, a- 
strzelono.
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W Haiłie aresztowano 25 A r a 
bów pod zarzutem uprawiania 
akcji te ro ry sty czn e j .  YV Tulkarem  
oddziały saperów  zburzyły «dlka 
domów', nateża.cych do Arabów, 
podejrzanych o współdziałalność z 
pow stańcam i.

Pracownicy umysłowi
a wybory samorządowe

Warszawa. Ja k  się dowiaduje 
P .A .A .,  centrale organizacji pra
cowniczych ro ze sła ły  ankietę do 
swoich organizacji okręgow ych w 
sprawie wyborów sam orządowych 
W  odpowiedziach, jaki', już nadesz
ły działacze ruchu pracowniczego 
w ypow iadają  się za w ystęp ow aniem  
samodzielnym w -wyborach do sa 
morządów m ie jskich . G dyby jed n ak  
kierownictwo ruchu zawodowego 
zajęło w ta j sprawie negatyw ne 
stanowisko, w ypow iadają  się za 
zblokowaniem z ugrupowaniami de
mokratycznymi.

W  spiaw ie  wyborów' gminnych 
ruch pracow niczy nie zam ierza 
za jm ow ać stanow iska organiza
cy jnego.

kowania na temat rozwiązania sprawy na* 
rodow ościow pj w Czechosłow acji pomię* 
dzy Sdp a rządem praskim kontynuowane 
będą we wtorek.

Praga Pat. Urzędowo donoszą, żc dy* 
rektor policji w M oraw skiej Ostrawie rad* 
ca Baca dla zapewnienia zupełnej berstroc 
r ości w czasie dochodzenia, przeprowadza 
nego w związku z zajściami przed gmachem 
sądowym w dn. 7 września, zażąda! iszczę* 
cia przeciwko sobie postępow ania dlsrypl':* 
uarnego i zawieszenia w urzędowaniu do 
zakończenia śledztwa. Z  podobną prośbą 
zw róci! się do swych władz przełożonych 
kierownik raesztu policyjnego. O bie tc pro 
śby zostały uwzględnioe.

JJszczyiow ych  osiągnięć radiotechniki 
5  nowych modeli

E L E & Y R I T
na r. 1939 demonstruje ! p o I e ca

Fachow a iirma radiowa

i I N T E H i )  HraMia, SiarDWiSInal

B o n n et i H aiifax
odłożyli wyjazd do Genewy

Londyn Pat. W  związku z odłożeniem 
przez lorda FIalifaxa wyjazdu do Genew v 
zbliżony do Foreign O ftice „Yorkshire 
post" pisze, że lord H aiifax przywiązuje 
dużą wagę do tradycji, że m inister spraw 
zagranicznych reprezentuje W . Brytanię na 
zgromadzeniu Ligi Narodów . Zgromadzenie 
potrwa około 2*ch tygodni i  lord 1 Ialifax 
w razie możliwości, weźmie w nim udział 
późnici. W ydaje się jednak, że najfocześ* 
ne j w yjechałby on w połow ie przyszłego ty 
godnia. W eźmie on bowiem udział w po* 
niedziałkowym posiedzeniu gabinetu i za* 
czeka na deklarację H itlera w N orym ber* 
dze.

Paryż Pat. W kotach politycznych pod* 
kreślają, że min. Bonnet, który odroczy! 
swój w yjazd do Genewy nie będzie mógł 
spuścić Paryża przed wtorkiem przyszłego 
tygodnia.

Endecja w alczy  z Falangą
Na szeregu zebrań Stronnictwa N aro

dowego dochodzi ostatnio do silnych star* 
z grunami O. N . Ru z pod znaku Falangi. 
Również prasa Stronnictwa Narodowego  
bardzo ostro występuje obecnie przeciw Fa* 
landze.

Nie ma frontu mniejszości narodowpcii
Nic ma frontu m niejszości narodow ych 
D r T iso  dementuje doniesienia niemieckie

Praga W  organie stojącym  blisko oso* 
Ly premiera H odży „Slovensk, H las“ de* 
mentuje przedstawiciel słow ackiej partii lu* 
dowej i b. min. T iso  treść kom unikatu par* 
tii sudcckouuem ieckiej o wspólnej konfe* 
rencj przedstawicieli tej partii z _rzedstaw. 
cielami innych mniejszości.

D r T iso ośw iadczył, że posiedzenie w 
którym wzęli udział przedstawiciele part. 
sudccko*niem ieckicj, słow ackiej partii ludo* 
wej, W ęgrzy i Polacy m iało charakter czy*

Niezadowolenie z Homisorzy
W  kołach pracowniczych panuje duże 

niezadowolenie z powodu mianowania w Za 
kładzie Ubezpieczeń Społecznych dwóch 
wiceki m israz ', pp. dr Martynowskiego i 
Niemczyka.

W  związku z tym ukazać się ma spe* 
cjalny memoriał związków pracowniczych  
ao  właściwych czynników. Miemoria] ten 
zwróci uwagę na konieczność przywrócenia 
samorządu w tej instytucji.

sto inform acyjny. Celem konferencji było  
wysłuchanie referatu rzeczoznawcy prawne* 
go partii niem iecko*sudeckiej dr Schicketan 
za, omawiającego now y plan rządu oraskie 
go, oraz przebieg ostatnich rokowań

O wspólnym postępowaniu wszystkich 
mniejszości na posiedzeniu nie ibyło mowy 

O treści komunikatu mówiącego m. in. 
o dojściu do pełnego porozumienia w spra* 
wie głównych zasad przebudowy państwa 
dowiedział się dr Tiso dopiero z dzienni* 
ków.

Słov;acy nie godzą się 
na źuoanat

Praga Pat. Prezydent Benesz przyjął 
wczoraj posła T iso , przedstawiciela słowac* 
kiej partii ludow ej, proponując mu załat* 
wierne słow ackich żądań autonomistycz* 
nych na tej sam ej podstawie, jaką rząd pra 
ski opracował ostatnio dla N iem ców  su* 
deckich.

Pos. T iso ze swej strony ośw iadczył pre 
zydentowi Beneszowi, że plan ten, a w 
szczególności t. zw. zupanaty narodowoś* 
ciuwe w obszarze S łow acji, jest dla Słowa* 
ków nie do przyjęcia.
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Rozporządzenie p. premiera
o wyborach samorcadowycJi

Podajemy poniżej w skrócie okól 
r.ik p. picmiera w sprawie orgamiia* 
cji w yborów  samorządowych. Jak 
wiadomo do dziś dnia nie została ro 
istrzygnięta przez demokratyczne 
stronnictwa sprawa wzięcia udziału 
’nb bo jkotu  tych wyborów. W p ra w  
dzie P P S  i Klasowe Związki przygo 
rowu ją się już do mch, ale — jaJc to 
podała prasa — przygotowania te 
sa czynione jedynie na wspelki wy* 
padek,decyzja bowiem dotąd nie za* 
padła. Z  drugiej zaś strony Stronnic 
two Ludowe jako sprawę istotna po* 
stawiło zrealizowanie przez obóz 
rządzący uchwał nowosieleckich. 
Być może, że dopiero Rada Naczel* 
na, kcóra zbierze się 1 2  września zaj 
mie stanowisko w stosunku de wy* 
borów samorządowych.

O kólnik  p. prenrera szereg pole. 
ceń daje władzom administracyjnym 
Ale czY tć  rzeczywiście w pełni d ost°  
suja sie do nich — oto obawy snute 
w kołach politycznych, pamiętaja* 
cych dobrze wielorakie interpreta* 
cje, jakich nasze władze administra* 
cyjne wielokrotnie w przeszłości do 
konyw ały,

W arstaw a. Pan Prezes Rady Mi 
nistiów i minister spraw wewnętrz* 
nych wydał dn. 9. września br. do 
pp. wojewodów, komisarza rządu na 
m, st. W arszawę, starostów i prze* 
wocin.czących wydziałów powiato* 
wvcłr, komisarza rządu w G dyni o* 
lar wszystkich zarządów miejskich 
i zarządów gminnych na obszarze ca 
łcgo państwa z wyjątkiem wojęwódz 
twa śląskiego, okólnik, ujmujący za* 
sadmcze wytyczne w sp raw ę wybo 
rów samorządowych. Treść  tego 
okólnika jest następująca:

W  związku ze zbliżającymi sie wy 
borami samorządowymi uważam za 
konieczne udzielenie panom W o je *  
wodom i starostom oraz przelożo* 
i vm p n in  wiejskich i miejskich na* 
Jtępując^ch ogolnych wytycznych.

SwoDOdne wykonywanie praw 
wyborczych

I ote ncją rządu przy wnoszeniu 
pro jektów  samorządowych ustaw 
wyborczych oraz wola Izb U sta w o *  
dawczych przy uchwalaniu tych us* 
taw bvło zapewne nie szerokim ma* 
om oby watełi, takich warunków, a* 

by  mogli oni w pełni i z całą swobo 
da dec 'rdow'a>. zarówno o doborze 
kandydatów, ja k  i głosowaniu na 
tvch których darzą sw-yrn zaufaniem.

i o też wyborcy powinni być wol 
ni zarówno od niewłaściwej ingeren 
cji władz, jak i presjr czynników nie 
powołanych. Rola  władz adrmnistra 
(wim ch, sprawujących nadzór nad 
czynnościami wyborczymi, polega 
na pieczy nad prawddłowym ich bie 
giern, a interwencja może mieć miej 
sce ied\ nie w wypadku bezpodstaw* 
nego naruszenia przez organa wybór 
cze lub inne osoby praw wyborców 
oraz pogwałcenia ustawy, mogącego 
spowodować nieważność aktu wy* 
borczego.

Rzetemost aktu wyborczego
T>rugą podstawową przesłanką ja 

ka przy świeca samorządowym usta* 
won wyborczym, jest zapewmienie 
rzetelności akrową wyborczemu. Cho 
ciaz w' ustawach tych nie ma sankcji 
-a  naruszenie tej zasady, na straży 
jej stoi kodeks kam y, grożący kara* 
mi za nadużycia wyborcze do 5*ciu 
lat więzienia (art. 113 — 124 K K ) .

Protesty wyborcze
(^mówione wskazówTi dotyczą 

również! postępowania przy rozstrzy 
ganiu protestów' wyborczych. Podle 
głe m władze oraz współdziałające 
z nimi z głosem stanowczym kolegia 
obywatelskie powinny badać je z ca 
!ą skrupulatnością i obiektywizmem 
Protesty bowiem w' zasadzie powin 
ny być wyrazem reakcji przeciw e* 
w'entualnym nieprawidłowościom w 
przeprowadzeniu aktu wyborczego 
i powinny stanowić podstawę do 
skontrolowania, czy przepisy ustaw' 
wyborczych oraz scharakteryzowane 
powyżej ich intencje nie zostały w 
postępowaniu wyborczym wypaczo* 
ne i czy akt wyborczy jest wyrazem 
woli obywateli. O d tego rodzaju uza 
sadnionych protestów odróżnić nale 
ży protesty, które mogą być często* 
! roć wyrazem jedynie demonstracji 
grup wyborczych, niezadowolonych 
z wyniku wyborów'.

Skład KomlsIJ wyborczych
Jedna z jiodstawmwych rękcjmii 

prawidłowego przebiegu wyborów 
będzie należyty dobór przewrodni* 
czących i członków' komisji wybór* 
czych z pośród osób, znanyh ze swej 
uczciwości 'obyw atelskie j i obiekty* 
wizmu oraz cieszących sie powsrech 
nym szacunkiem w danym środowis 
ku. Powinny to mieć aa względzie 
władze zarządzające wybory, jak 
również magistraty i kolegia samo* 
rządów gminnych *wzy doborze skła 
du komisji wy borczych.

Konferencje Instrukcyjne
Tekst niniejszego okólnika wiadze 

zarządzające wybory obowiązane są 
i przesłać wszystkim przewodniczą* 

cym komisji wyborczych celem od
czytania jego treści na pierwszym po 
siedzeniu komisji

( — ) Sławoj Składkow ski 
minister
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Rozbieżności w Komitecie 
Nieinterwencji

Londyn Pat. Am basador sowiecki 
M ayski doręczył ministrowi spraw- 
zagranicznych W .  B iytann  notę rzą* 
du sowieckiego, który, odrzuca pro* 
pozycje brytyjskie, zgłoszone przez 
przewodniczącego komitetu nieinrer* 
wencj lorda Plymoutha, aby w ysłać 
sekretarza generalnego komitetu nie 
interwencji Hemmingsa, zarówno do 
Rurgos, jak do Barcelony, celem 
przedyskutowania projektu z gen. 
Franco i rządem barcelońskim

Nota sowuecka proponuję ratc/* 
miast, aby rząd bryty jski zaprosił do 
Londynu autorytatywnych przedsta*

wicieli obu stron, w'alczących w Hisz 
panii, dla przedyskutowania projek* 
tu z korni retem nieinterwencji na miej 
ecu wr Londynie.

Japonia nie pudoła długiej wojnie
Berlin. W  wydawanych przez ge< 

m-rakt artylerii, M aksymiliana Lud* 
w! iga, w Berlinie „Wehrtechnischen 
M onatshcfte" ukazał się artykuł zna* 
nego. niemieckiego ekonomisty, dra. 
F iA A nsbu rga , wr któryrm autor, roz* 
wazając sytuacje gospodarczą Tapo* 
nii jako następstwa prow adzony w oj 
nv, w'yraża obawę, że Japonia dłu* 
po trwał ej wojny nr: będzie w stanie 
prowadzić, ponieważ staje się ona 
coraz bardziej ry zykowmą

Arch. wnętrz
Rena GeIJdwerthówna
ulica św Marka 25. Telefon 109-77

powróciła
A s  Projekty mebli — porady a ć

Odebranie debitu
\earszawa. Pat. M inisterstwo spr.iv* we 

wnętrzip cli odebrało debit pocztow y mzęi 
wyniictdonym drukom:

Broszurze pt. „Co dala chłopom Polska 
Izszystow skav' J. Kow alczyka wydanej w 
ję ip ku  polskim w M oskwie broszurze pt

kie rany, skacząc ze spadochronem. 
Znajduie uę w szpitalu wujsl. rej u* 
blikańskich. Prawdopodobnie uda 
się go utrzymać przy życiu“.

Tajna radiostacja niemiecha odsłania
tajemnice lotnictwa niemieckiego

Berlin. Ostatnio ta jna radiostacja, 
pracująca na krótkich falach i poda* 
jąca komunikaty przeerw* reżimowi 
narodow'o*socjałistycznemu w Niem 
cz-ech, podaje następujące wdadomo* 
śc i : „Pan Grzegorz Mundel, Drezno 
ulica Kaułbacha 8  — syn pana Fryr* 
deryk został zestrzelony jako lotnik, 
bombowca nurmeckiego w Hiszpa* 
nii i znajduje sie w niewoli wojsk rr 
publikańskich. Famila Fach w' O sn i-  
bruck, ulica Ludv'ika 49 —- syn W io l  
zestrzelony nad Ebro, odniósł cięż*

Posnieceiile s z M a r u f t  Stron. Lud
pow. łukowskiego

W arszaw a. Dnia 11 bm. odbędzie 
się w* Stoczku Łukowskim poświęcę 
nie 24 sztandarów' Stronnictwa Ludo 
wego, pow. łukowskiego. W  u t o c z y  

stoś;ci tej wrezmą udział: wiceprezes 
N K W .. A . Czapska oraz członko* 
wne N. K. W . ,  ks. J .  Panas, mec. Z.
Graliński i sekretarz naczelny. J . Gru 
dziński, jak również b. posłanka K os 
mowska. N a uroczystość przybędzie 
również delegat |a Polsk. A kadem ic
kiej Młodzieży Ludowej ze Lwowa.

„ D arw iniim , walka klasowa i rcligia' wy
danej w języku polskim w M oskwie, bro* 

j szurać pt. „Program dla kół antykatołic* 
! . 'cli wydanej w języku polskim v/ M os* 
l wic. broszurze pć alka z religią w kra 
jaclu kapitału" M. Szejnmana wydanej w  

: języku polskim w M oskwie, broszurze p. t. 
„O lęligii i kościele" Lenina wydanej w ję* 
zyku polskim w Charkow ie, broszurze p. t 
„Kraj bez obszarników  i kapitalistów " A. 
Stanisław skiej wydanej w języku polskim 
\ - Moskwie broszurze pt. „Z za kulis kurii 
biskupiej wd Leningradzie" J .  Ostrowskiego 

i v ydanej w' języku polskim w M oskwie, 
broszurze p,\ „Za zuby i pazury nacji" 
W łodzim ierza M artynecia wydanej w' języ 

j l.u ukraińskim w Paryżu.

Lwrów Janina Bologanowa ,w S rr:-e 
liskach, jiow'. Bobrka wręczyła pew* 
nemu rzekomemu reemigrantowi 350 
złflfych; celem uwolnienia swego bra 
ta z więzienia belgijskiego. Ó w re* 
emigrant przybył do Bologanov. j i 
oświadczył, ze wracał z iej bratem - 
Kanady, brata jednak zatrzymała po* 
licja belgijska, ponieważ awanturo* 
wł sie na granicy. Brat wysłał go do 
Strzelisk, aby siostra starała sie o je* 
go zwolnienie. Bołogonow a która 
nie widziała swego brata 15 lat wre*

Cenzura kalendarzy
w t .  Austrii

W iedeń. W szystk ie  kalendarze, 
wydawane przez organizacje katolic* 
kie na terenie b Austrii, zostały pod 
dane cenzurze prewencyjnej którą 
przeorówadza kom isja berlińska.

czvła wspomnianemu wysłańcowi pie 
niądzc, ale ten okazał się zwykłym o*
szustem.

w  niemie
ckich kołach oficerskich
Kolonia. W  kołach oficerskich 

niemieckich garnizonów, położonych 
r.a lewym brzegu Renu zapanowało 
duże niezadow-olenie z powodu wy* 
ck.nia zakazu przesiedlenia swoich ro 
dżin na prawy brzeg. Wprawdzie 
nadmienia sie, że zarządzenia te nie 
Ir.aia nic wspólnego z wojną, a sa po 
dyktowane względami służbo vymi, 
wywołały one liczne komentarze, po 
V. ódujące niezadowolenie.

REhUmr diwipnia handlu!!'
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Prawda o położeniu gospodarzum Niemigę

Zza hulin gospodarhi n\mM\q
Niemcom musi zależeć na możno* 

ści „wyrównawczego" obrotu +owa* 
rowego ze Stanami Zfecłu. A . P. Go* 
spodaiMwo niemieckie jest bowiem 
producentem towarów przemysło* 
wvch wysok iego rzędu, a konsumen 
tem, poza środkami żywnościowymi, 
znacznej ilości surowców przemyslo* 
wych, których nie można zakupywać 
w źródłach europejskich, ani dosta* 
ttcznic zastąpić produkcją syntety* 
czna. D o  surowców przemysłowych, 
których import nie dal się dotychczas 
w adnym kraju nrremyslowym wy* 
ehminować, należą .urowce włókien 
nicze, jak wcina i bawełna, niektóre 
surowce tłuszczowe, surowce mejtalo 
we, szereg wysokogatunkowych rud 
żelaznych przede wsYystkim iednak 
metale .nieżelazne tzw. pólszlacnetne, 
nie mówiąc iuż o całym szeregu to* 
y/arów pochodzenia kolonialnego,
które |ako tzw. używki, mogą być w 
kraju rządzonym totalistycznie wy* 
rzucone poza obręb spożycia. Po lie* 
waż wymiana towarowa Niemiec po 
lega na narzucaniu kontrahentom za* 
granicznym, dostarczającym Niem* 
corri surowców spożywczych czy prze 
m-zslowych, systemu kompensat —
próbowały Niemcy wielokrotnie,
szczególnie jednak przy okazji ot* 
warcia Izby Handlowej Amerykańs* 
kiej w Berlinie w  sierpni”, br. ustami 
swego podsekretarza stanu Brink*
manna skłonić Amerykę do zgody 
na układy kompenzacyjne z Rzeszą. 
W  propozycjach Rrinkmanna padły 
nawet cyfry Reprezentant rządu nie* 
mieckiego przyrzekł kupowanie w Sta 
nach Zjedn. w miejsce 750 typ.- bali 
bawełny rocznie 4 miliony bali, przy 
rzeka! ząkupno znacznych ilości psze 
nicy. owoców, smalcu, konserw mię' 
snych. 4\" przyrzeczeniach tych renie 
zentant Trzeciej Rzeszy nie wiele so* 
b'<- robił z obowiązujących iuż trak* 
tftłów handlowych z kraiami ekspor 
tu rolnego, choćby z traktatu łącza* 
oego Niemcy z Polską. W  rozpaczli* 
■jwn1. apelu delegata rządu niemiec* 
kiego pod adresem rządu amerykan* 
skiego kra lo się poszukiwanie '.vvj- 
icia z przymusowej sytuacji. Niem* 
cy mtiszą ubierać swych 80 milionów 
obywateli choćby w tkaninę z mie* 
szanki bawełniane*. Ale i do n ie*  
szanki potrzeba poza włóknem otrzy 
munym z przeróbki starych łachma* 
nowy poza kosztownym a bezwartoś 
ciowyna włóknem sztucznym, pewną 
minimalną część prawdziwego wdók* 
na bawełnianego — jeśli juz me luk* 
susu z wełny. Niemcy w r. 1937 zim 
oortowały z Ameryk* 750 tys. bali 
bawełny, a zdaniem p. Biinkmanna 
mogłyby obecnie w pogorszonej ko* 
munkturze sprowadzić przeszło 5 ra 
zy więcej Oznacza to. że w N iem 
czech ograniczono do najwyższego 
stopnia bo do T 4  naturalne zapotrze 
bowanie rynku krajowego. Ale ogra* 
niczenie konsimicji wewnętrznei twe 
rży ferment niezadowolenia. B! uf fiu* 
rzom i czarodziejom nie wolno aiu 
na jeden moment znalezć sic wr syfu* 
ac.i. z której widać że nie ma w y iś ■ 
cia. DHtewc o w rozpaczliwy apel do 
Ameryki Dlatego brutalne, i nie znaj 
dujące odpow;edr łka w postępowa* 
niu żądnego reprezentanta odpowie 
dzialnego rządu, handlowanie już isf 
niciącemi trakt itami handlowymi ; 
wyrzekanie się ich na rzecz zdobywa 
neao nowego kontrahenta.

O dm ow a Ameryki na propozycję 
niemiecką była grzeczna. Opierała się 
o argument stosowania przez gospoś 
darstwo amerykańskie klauzuli nai* 
wyższego uprzywilejowania. W  isto*

Część I.

cie nie mają Stany Zjednoczone A. 
I\ żadnego interesu w forsowaniu 
własnych zakupów w Niemczech do 
tei granicy jaka wyznaczać im bedą 
zakupy Niemiec u nich. T ego rodzą* 
ju kompenzacyjny obrót towarów, z 
krajem którego import normowany 
jest nie kalkulacją cen, i grą łapo* 
łrzebowania, lecz dyktandem tworze 
nia rezerw — nie *est pociągający ani 
ło rzvstn y  dla nikogo. A  cóż dopie* 
ro dla bogatej republiki am enTań* 
kiej.

M im o jednak przymusowego kat* 
tanu, który nałożony został na gos* 
r o da.uke Niemiec przez jej dyletanc* 
kich dyktatorów, bilans handlowy 
niemiecki wykazuje tendencje do k a 
tastrofalnego załamania się. Pierwsze 
półrocze zamknięte zostało w i 'emie 
( kim handlu zagranicznym (łącznie 
z Austria) ddfijy tem w wysokości 
203 miliony Rm. A  tymczasem po gar 
szaia się z dnia na dzień szanse nie* 
mieckiego ekiportu. Nie tylko Niem 
cy nie zdołały poprawić swego ob* 
rot u ze Stanami Ameryki Północnej, 
ale muszą liczyć się ze zepsuciem 
:wvch obrotów z krajami Ameryki 

Południowej. Główna ekspanzia Sta 
nów Ziedn. A . P. w ich obecnym ek.s 
” o rei o i o watów skierowuje sie ku 
Bmzylii i Argentynie. Ekspanzia ta 
dokonuje się prawie że wyłącznie na 
koszt eksportu niemieckiego. A le tak 
że i w Europie południowej i połud* 
niowo*wschodniei powoli ale meto*

dymnie eliminowane są aostaw y nie 
zadaniom Anglii i Francji i uznanie 
zobowiązań poaustriackich. Oczyy,iś 
rie, że w państwie normalnie rządzo* 
nym. że w ustroju gdzie istnieje po* 
czucie odpowiedzialności za własne 
czyny i słowa, tego rodzaju zadawa* 
nie klamu własnym oświadczeniom

Or jAKai WISTBEIEH
powrócił i ordynuje 

w cho1obach skórnych wener 
i kosmetyce lekarskiej

Leczenie ż y l a k ó w  i hemoroidów

I M ,  Pofofchiego 1. Tel 157-63
nie =est do pomyślenia. Nie poro je* 
dnak zwracamy tu uwagę na zupek 
ny brak konsekwencji w postępowa* 
niu. reprezentantów dyktatury nie* 
micckiej, by dopatrywać się w zjawi 
sl u tym czegoś szczególnie ciekaw*** 
so. lecz po to by wykazać, że kontra 
heni gospodarczy, znajdujący się w 
sytuacji zobowiązań, musi w swych 
aktach z góry przyjmować ewentual* 
nosć ich niedotrzymania. A  taka e* 
w entualność ma dla nas w Polsce, 
iako w kraju który niestety coraz 
bardziei rozbudowuje swe obroty go 
spodarcze z Rzeszą niemiecka, znaczę 
nie bardzo ujemne i niebezpieczne

R I S T A U R A C J A B A R

„ P C U  R A T U S Z E M
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  30 Tel. 129-22

Po przeprowadzeniu rewizji cen i dostosowaniu ich do obecnej koniunktury poleca* 
Kuchnie  d o b n ro w e , B utat zim ny I g o rący . C E N Y  N A J N I Ż S Z E ! !

ittużnc dla Domu!
Niezrównana książka z przeDisami 
Dra A. Oetkera pt. Dobra gospo* 
dyni piecze sama" je s t  do nabycia 
w ew szystkich  sklepach kolonialnych, 
s ię  garm acb Cena obniżone 30 gr. 
Książeczka je s t  nieoceniona dając 
mnóstwo przepisów na pieczywo itp.

k i s i l i  psurszEcitn^ w A iisiralii
Sydney Pat. W  piątek po połud* 

ni u rozpoczyna się w całei Australi- 
s b a jk  powszechny górników,

H ydobycie ropy naftow ej
zwiększa się w Polsce

A g. „ E ch o ” podaje  : Ostatnio daje 
się zauważyć bardzo pożądany ob
jaw  zwiększenia wydobycia ropy 
naftowej w Polsce. W zrost  ten  
przytym  w ykazu je  wyłącznie okręg 
naftowy jasie lsk i,  gdzie przeDrov,a- 
dzono wiele pomyślnyah nowych 
wierceń. Mimo to nadal się odczu
wa brak benzyny, której konsum eja  
przekracza jeszcze dotychczasowe 
zdolności produkcyjne.

mieckie przez przemysł angielski i 
francuski. Jeśli straty w stanie posia 
dama eksportu niemieckiego będą 
chociażby w dotychczasowym tempie 
nadal następować, nie pozostanie 
Niemcom nic innego jak ścieśniać w 
dalszym ciągu swój import towarów. 
G d y  jednak ścieśnianie importu żyw 
ności tworzy fei menty i niezadowo
lenie w masach, to ścieśnianie impor* 
tu surowca przemysłowego prowa* 
d r  i nieodwołalnie do kryzysu ekono 
miernego.

Nie tylko w dziedzinie obrotów 
handlowych, ale także i w dziedzinie 
obrotów płatniczych z zagranica znaj 
duja się Niemcy w sytuacji przymu* 
sowej. Najlepszym tego dowodem 
jest początkowa odmowa ministra 
gospodarki Rzeszy obsługi długów 
austriackich, a późniejsze nagle wy* 
cofanie się z tego stanowiska i w nie 
bywałym stopniu kompromitujące 
rzad Rzeszy podporządkowanie się

Torf. w pow. LidsKim
Lida. Ostatnio przeprowadzone ba 

dania geologiczne w okręgu Lidy wy 
kazały istnienie bardzo bogatych zlóz 
wysokowartościowego torfu n  ed* 
lug powierzchownych obliczeń, zapa 
JLy użytkowe torfu w  okręgu lidzkim 
wynoszą około  2  miliardów ton.

Kursy dla bezrunolnycii nauczycieli
Jak  donosi agencja Kabel na tere* 

nie ^Małopolski Związek Nauczyciel 
stwa Polskiego urządzą za zezwrole* 
niem Kuratorium Szkolnego, kursy 
dla bezrobotnych nauczycieli, którzy 
od 1932 r. pozostają bez pracy.

Mimochodem

Skończyć z brązem
Brąz, metal skądinąd wcale pożyteczny, 

znalazł ostatnio niezbyt fortunny użytek. 
Chodzi o brązowienie i  odbrązow ianie róż* 
nych postad, historj cznych i jeszcze żyją* 
cych. Odbrązaw ia się M ickiew icza j Sobie* 
skiego, zabrązow uje się Dm owskiego i in* 
nych, wszędzie starają się ludzie dostosować 
do chw ilow ej koniunktury i potrzeoy fakty
i postacie historyczne, niebzudzo zważając 
na prawdę

M y jednak wolimy mieć do czynienia 
z człowiekiem, niż z metalem, chcemy wie* 
dzieć o człowieku wszystko dobre i złe, bez 
nhpow ołanej korekty w tę lub inną stronę.

M aria Curie*Sklodow ska jest niewątlp.* 
wie jedną z w ielkich Polek wszystkich cza* 
sów, nic więc dziwnego, że brązowaczc ob* 
darzyli ją  swoją uwagą.

N igdy prawie w Polsce nie poruszano 
kwestii przekonań politycznych M arii Curie* 
Skłodow skiej, no bo  przerież nie wypadało 
przyznać, że wierzyła ona w człowieka i hoł 
dowala idei dem okracji.

W idocznie ta okoliczność w płynęła na 
wydawcę polskiego przekładu biografii na* 
szej w ielkiej rodaczki piorą Ew y C u nc, Pan 
J .  Przeworski w ydal biografię tę niezwykle 
okazale, ale jak obecne dowiedzieliśmy się 
z „W iadom ości L it."  tekst uległ całemu sze* 
regowi daleko idących zm-an.

Z ważniejszych „poprawek historycz* 
nych" warto cdno.ow ać skreślenia wszyst* 
kich wzmianek o ateizmie M arii Curie i o 
świeckim wychowaniu je j dzieci, o je j enru

zjażmie z powodu przeczytania „N ad Niem* 
nem ", który to Uatęp świadczy o  młodzień* 
czych zamiarach Curie*Skłodow skiej odda* 
nia się pracy oświatowej na w a.

Na razie chyba starczy, inne skreślenia 
można znaleźć w ostatnich „W iad. L it.“.

Ta „korekta" jest jednym  z najohydniej* 
szych fałszerstw, z jakim i kiedykolw iek mie 
liśmy do czynienia. Piękną, śweuaną postać 
wielkiej Polki urania się wg. szablonu, przy 
stosowanego do m entalności starych dewo* 
tek. * |J:|

Pan Przeworski n*eco przesadził. W  swej 
gorliwości relig ijnej wydawca żydowski 
ebee być bardziej katolickim  niż papież, *o  
przecież nie chcielibyśm y wierzyć, że dzia* 
lały tu jakieś względy „natury* wyższe**" 

Stykając się z tego rodzaju niepoczytal* 
ną korektą chciałoby się mieć jakąś ustawę 
czy inny środek, któryby potrafił ukrócić 
tego rodzaju wybryki, ukrócić gruntownie 
i radykalnie, bo społeczeństwo chce i ma 
prawo poznawać wybitnych ludzi takimi, 
jakim i oni są na prawdę.

W ielkość Marii Curie Skłodow skiej by* 
najm niej n ie potrzebuje poprawek pp Prze* 
worskiego i Szyllerow ej, tłumaczki tej pięk* 
nej książki.

(m ir.)

Masze Konto P. K. O. 
408.727



4 k r a k o w s k i  k u r i e r  w iE e z o R K n

Odprężenie nie nastąpiło
t w e ^ r ó z u  h i M e r o w c y

Berlin . Pat. Korespondenci wielkich 
dzienników niemieckich w Norym berdze 
stwerdzają jednom yślnie iż w żadnym razi" 
nie można uważać, że w sytuacji nastąpiło 
jakiekolw iek odpiężenie.

N aczelny redaktor „Deutsche AUgemcine 
Ztg“ zauważa: „Fakt że zadość uczynienie 
Pragi za incydenty w M oraw skiej Ostrawie 
nie nastąpiło samorzutnie, wywołał w No* 
rymberdze jeszcze większe wrażenie, niż 
same incydenty. Praga straciła w yjątkową 
okazję. Również w kołach zagranicznych 
wzrasta przekonanie, że obecny stan rzeczy' 
jest nie do utrzymania. Z aczynają się rów 
nież osw ajać z m yślą, że bez silnego nad* 
sku Londynu na Pragę misja Runcimana 
musi spełznąć na niczym".

'“Times" tłumaczy się
Londyn. Pat. N aw iązując do swej Dro 

pozycji zmiany granic Czechosłow acji „Ti 
mes" oświadcza dziś w artykule wstępnym 
iż wysunięta została jedynie sugestia, któ* 
rą często „Times" wysuwał już przedtym 
a mianowicie że rew izja granic nie powin* 
na być wykluczana z listy możliwych dróg 
prowadzących do rozwiązania zagadnienia 
czechosłow ackiego. N ie byłoby to rozwiąż 
zanie dla którego ktokolw iek odczuw ałby 
entuzjazm.

Nie jest rzeczą zupełnie pewną, czy Hit* 
łer pragnie mieć N iem ców  sudeckich w ob 
rębie Rzeszy i czy nie w oli utrzymać ich w 
roli klina, którego użyje w przyszłości na 
zewnątrz granic Rzeszy. A le właśnie pers* 
pektywa nieskończonych niepokojów  w 
przyszłości jakie ujawnia ta teoria stanowi 
poważny argument dla przcDrowadzenia tej 
zmiany.

N adzieja na pokój trwały musi być jedy* 
nym celem, do którego zm ierzaliby nie tył 
ko Czesi i ich m niejszości, ale każde pań* 
stwo, które ich losy mogą obchodzić. Jeśli 
istnieje możliwość osiągnięcia trwałego po 
rozumienia, w którego ramach Czechosło* 
w acja pozostałaby w swej obecnej formie, 
a N iem cy otrzym aliby samorząd, do czego 
w ramach państwa są uprawnieni, to nie* 
wątpliwie stanow iłoby to lepszą drogę.

Ale nie należy wykluczać zupelnit żadnej 
innej drogi, jeśli stanowi ona alternatywę 
zamiast ciągłych sporów, do których prę* 
dzej czy później mógłby być wciągnięty 
ca!y świat pozostały — kończy „Times"

Nowy raport Runcimana
Praga. Pat. „Pragcr M ittag" podaje po* 

głoskę, jak ob y  lord Runcima w ysłał nowy 
raport do Londynu, w którym  mają być za 
warte wyniki rozmów między Runcimanem 
i Hcnleinem , następnie treść nowego planu 
czeskiego i wreszcie projekt akcji pośredni 
czącej lorda Runcimana, przewidziany w 
przypadku odrzucenia projektu rządowego 
przez partię nicrmecko*sudecką.

„ 5  proc, Cze.hów n.wecfy  
autonomię"

Berlin. Pat. W  związku z ostatnim pla* 
nem wysuwanym przez rząd czechosłowac 
ki w sprawie uregulowania zagadnień mniej 
szościowych „Voelkischer B eabachter" pi* 
szc: „Prasa i urzędowe stacje nadawcze mo 
carstw dem okratycznych robią nastrój dla 
tzw. czeskiej propozycji kom promisowej. 
T a metoda jest konsekw encją przesądu, że 
każdy problem polityczny może być roz* 
■arzygnjęty przez „kompromis" Chociaż

Tokio  Pat. Gw ałtowne walki toczą się 
w górzystej okolicy na zachód od Yehkiats 
miasta położonego na granicy prowincii 
A hw ej i H onan. W alki te trw ają już około 
tygodnia. W ojska japońskie, jak  donosi a* 
gcncja Domei, staraią się odciąć odw rót ar < 
mii chińskiej.

Jedna z kolumn japońskich, rozbiwszy 
silny oddział chiński, zajęła Fengtai, a na* 
stępnie Czengjangkwan. Posuw ając się w kit 
runku zachodnim wzdłuż rzeki Kwai, w o j. 
ka japońskie osiągnęły punkt odległy o l0 
km od Czengjangkw an. Inna kolumna ja ; 
pońska w kroczyła do prow incji Honan >.

Niemcy zdają sobie sprawę, że bez zasady 
do ut des ani w życiu ani w polityce nie 
można się obejść — to jednak jeżeli chęć 

kompromisu trzyma się ściśle form y, wte* 
dy staje się niebezpieczna. Jeżeli w sudec* 

kej autonomii będzie zasiadało choćby 5% 
Czechów, co według nowego planu jest zu 
pełnie dopuszczalne, to w praktyce umoż* 
uw iłoby to kom pletny sabotaż tej autono* 

mii. Tak samo w całym szeregu innych 
postanowień liczne niedomówienia pozwą 

łają na dowolną interpretację autonomii 
jirzez Czechów ".

Obserwatorzy angielscy 
w Mar. Ostrawie

M or. Ostrawa. Pat. W  związku z zajścia 
mi ostrawskimi, przybyli wczoraj do M ora* 
wskiej Ostrawy, jak  podaje prasa czeska, 
wieczornym pociągiem pospiesznym z P m  

gi dwaj obserw atorzy angielscy, którzy na 
tychndast po przybyciu do hotelu odbyli 
dłuższą rozmowę z bawiącym już w M ora, 
wskiej Ostrawie majorem Sutton Prattem.

Londyn. Pat. Ja k  donosi Reuter, raport 
majora Suttona Pratta o zajściach w M ora 
wskiej Ostrawie otrzym ano już w Lon* 
dynie.

zajęła ważny p u n K t strategiczny w pobliżu 
kw angezau na drodze do Siniąng na połu 
dniowym odcinku kolei Pekin — Hankau.

Japońskie ministerstwo w ojny kaiegoryez 
nie zaprzecza chińskim wiadomośo.om o o , 
debraniu przez Chińczyków  Kwangtsi.

T okio. Pa( A gencja Domei donosi o su 
kcesach osiągniętych na prawym skrzydle 
przez w ojska japońskie, zmierzające do ok 
rąeżnia Hankou

Oddziały idące od Anhuei posunęły się 
W' kierunku zachodnim wzdłuz granicy H o 
nan i zajęty Czangpoli, położone 25 km. 
na południc od Kouszih, miejscow ości zaję

tej już przez Japończyków  w początku tego 
tygodnia S iły  chińskie są rozmieszczone 
wzdłuż linii kolejow ej lunghajskej.Obtowa na groźnych bandytów

g n a m n a m i  ryn ■ ? "Tfr—^  rr™ " nM—

Chińczycy ońeLrali ftuangtsi

Wieici z Poiski i świata
B K Z E SC . W  powiecie brzeskim w wie 

In mieiscowościach po raz drugi zakwitły 
drzewa owocowe, szczególnie wiśnie. R ó y  
nież zakwitły akacj*e i kasztany. Ludność 
rolnicza na tej podstawie wróży ciepłą i su 
cha jesień.

G D A Ń S K . Prezydium policji skonfisko 
wało dziś cztery dzienniki polskie

K A TO W IC E. W  parku Kościuszki w 
Katowicach padł bez życia z powodu wy* 
cieńczenia 73*letni M elchior Jam róz z B ry  
nowa. Zwłoki odwieziono do kostnicy szpi 
tala miejskiego.

P IŃ SK . Rzemieślnicy w Pińsku fundu* 
ją dla Armii c. k. m. z pełnym wyposażę* 
niem. Sprzęt będzie wręczony jednemu z 
miejscowych oddziałów wolskowvch w dn. 
11 listopada bi.

TA R N O W SK IE G Ó R Y . Prokurator w 
Tarnowskch Górach rozpoczął dochodzenia 
przeciwko W iktorowi i Gertrudzie Kunon 
oskarżonych o bicie swoich nieletnich dz|; 
ci linami, ponieważ wzbr miały się przemj 
rać towary przez granicę polsko — niemiec 
ką.

A LG IER  W  miejscowościach Medea ’ 
I.oyerdo dał się odczuć silny wstrząs pod* 
ziemny, idący z zachodu ku wschodowi, 
który jakkolwiek nie spowodował szkód 
matrialnych, wywołał jednak silne zaniepc* 
kojenie wśród miejscowej ludności.

D U B U N  Przejęcie pod zarząd trlandz* 
kich w radź wojskowych 2 portów które po 
zostawały dotychczas pod zarządem admi 
ralicji brytyjskiej, zostało ostatecznie wyz* 
naczone na październik. Przejęcie portu

K O PE N H A G A . Duński statek rybacki 
„Herkules" zderzył się u wejścia do portu  
koleino z dwoma statkami płynącymi pod 
banderą sowiecka „Herkules" zatonął po 
kilku minutach. Załoga zdołała się urato* 
wać.

M A R SY LIA . D zF rano przystąpiło do 
prac\ w nowych warunkach 2 tys robotni* 
ków portowych j dokowych.

P A R Y 2 . Krajowa rada górników fram u 
skich zatwierdziła umowę zarobkową dla 
górników z dn. 1 września, przewidującą 
poza podwyżką zarobków poważne zwięk 
szenie czasu pracy w górnictwie, jak rów* 
nież intensyfikację produkcji węgla we 
Francji. Tego rodzaju wynik obrad krajo
wej rady górników jest uważany za poważ 
ną klęskę komunistów na terenie zawodo* 
wym, komuniści bowiem po podpisaniu po 
wyższej umowy rozpoczęli kampanię wśród  
górników departamentów północnych za 
odrzuceniem umowy

P A R ó i .  W  departamencie Morbihan 
wykoleił się pociąg popularny, wiozący 
pelgrzymów % Notre Dame. Dwa wagony 
uległy rozbiciu. Trzy osoby zginęły na mit 
iscu a dwadzieścia odniosło rany, przyczyni 
dwóch rannych zmarło w szpitalu.

P A R Y Ż . Niemiecki samolot komuniki* 
cyjny, utrzymujący służbę na linii Kolo* 
nia — Londyn, przeleciał na bardzo niezna 
C2nei wysokości nad zakazanym odcinkiem 
niedaleko Dunkierki.

RIO DE JA N E IR O . Zakończył się tu* 
łaj proces przeciw 143 intergralistom, osk ir  
ionym o zaatakowanie w nocy z 10 na 11 
maja br siedzib urzędowych i mieszkań 
riyw atnych niektórych członków rządu pre 
zydenta Vargas. Szesnas*u oskarżonych u* 
inewinniono, reszta zaś została skazana na 
kary wiezienia od roku do dziesięciu.

R Z V M . Szef rządu włoskiego przyjął 
dziś na specjalnej audiencji członków misji 
państwa M.andżukuo> którzy wręczyli Mus 
soliniemu orędzie przyjaźni rządu Mandżu 
kuo.

RZYM . Według biuletynu urzędowego 
N r. 36 strat) włoskie w Afryce Wschodniej 
za czas od 1 do 31 sierpnia br. wynoszą:
2 podoficerów, 3 szeregowych i 2 mdicjan* 
tów faszystowskich, poległych przy pełnie* 
niu obowiązków służbowych,

SAN  FR A N C IS C O . W  32 punktach 
miasta doszło do krwawych starć pomiędzy 
strajkującym, pracownikami tutejszych do 
mów towarowych i składowych a niesłraj* 
kującymi i policją. Jesr wielu rannych. Do* 
konano licznych aresztowań.

W arszawa. ( T e ł ) W  piątek nad ranem 
tutejszej p olic ji w ojew ódzkiej udało się po 
dłuższym pościgu w ytropić jednego z naj* 
groźn j ijszych bandytów  podwarszawskich 
36*Ictiii'ego A ntoniego D ąbrow skiego. Na 
wiosnę 1956 r. zw olniono D ąbrow skiego z 
więzienia na św, Krzyżu, gdzie odsiadywał 
on karę 8 lat więzienia za morderstwo. Zna 
lazłszy się na w olności bandyta nawiązał 
znajom ość z innym równie niebezpiecznym 
bandytą Micnałem Chmielewskim i utwo* 
rzył bandę, która w ciągu kilku ostatnich 
miesięcy dokonała szeregu bezczelnych na* 
padów przede wszystkim na kasy kolejow e 
i na agencje pocztowe. N ie ulega wątpliwo 
ści, że ta banda ma również na sumieniu 
napad rabunkow y na kasę kolejow ą w Ząb 
kach, gdzie zastrzeliła kasjera. Policja  wo* 
jew ódzka zarzadzila obławę za bandytam i. 
Po obserw acji szos i miasteczek podwar* 
szawskich otrzym ano wiadomość, że A nto 
ni Dąbrow ski udał się w czwartek na noc*

Bereha^en ma nastąp1 ć 6 października, por 
tu Lough Swilly 26 tegoż miesiąca. Port 
Łough Swilly odegrał w czasie wielkiej woj 
ny dużą rolę służąc przez pewien czas za 
schronienie dla flot) brytyjskiej przed ata* 
kam; niemieckich łodzi podwodnych. W y
cofanie załóg angielskchi z portów irlandz 
kich zostało postanowione na zasadzie za* 
wartych w kwietniu br układów anelo — 
irlandzkich.

leg do 'Stan. Sw.obodzińskiego, właścicie'a 
domu na przedmieściu M szonowa. O go* 
dżinie 4 nad ranem w piątek otoczono dom 
w którym był bandyta — Dąbrow ski usi* 
lowat zbiec, lecz zmuszono go do ukrycia 
się w domu. B an d ' ta przez okno ostrzeli
wał się z dwu rewolwerów. W  czasie tej 
strzelaniny został on zabity. Swobodziń* 
skiego aresztowano a za ChmiclewslSm. uk 
rywającym się w okolicach A arszawy, po* 
ścig trwa.

Otwarcie sesji liigi flaradśiu
Genewa. Pat. Dziś po połuJniu  

otwarta została 102 sekcja Rady Ligi 
N arodów pod przewodnictw era de* 
legata N ow ej Zelandii p. Jordana, 
W ysokiego Komisarza N ow ej Zelan 
dii w Londynie. Polskę reprezeut i* 
wał minister Komarnicki.

Z ministrów zagranicznych obecni 
byli komisarz spraw' zagranicznych 
Litwinow, minister spraw zagranicz 
r.ych Rumunii Comrnen oraz minister 
spraw zagranicznych Łotw-)' Mun* 
ters.

Pierwsze po uedzen.e miało charak 
ter prywatny i poświęcone bvło spra 
w'om budżetowym i administracyj* 
nym.

Następne posiedzenie Rady odbę* 
dzie się jutro po południu

T oko. Pat. M inisterstwo spraw zagr. po 
dało do wiadomości, że japońscy ambasa* 
dorowic w Londynie i Rzymie — Yoszida 
i Hotta zostają odwołani do centrali. Dzień

r.ik „Hoczi — Sziinbu" donosi w ziwązku 
z tym, że nom ,nacja generałów Oszima i 
Sziratori na zw alniające się placówki amba 
sadorów ma nastąpić w najbliższym  czasie

niezwykła sprawa w kasacji
Sądy Najwyższego

W arszawa. (Tcl ) D o Sądu N ajwyższe 
go wołynęla skarga kasacyjna w niezwyk* 
lej sprawie, w której w dwu instancjach za 
padł wyrok śmierci przez powieszenie. Cho 

dzi o w ielokrotnie karanego przestępcę wy 
stępującego pod nazwiskiem Piotra Sadów  
skiego i Piotra Jankow icza. O dbyw ał on w 
Grudziądzu karę dożyw otniego więzienia 
za udział w napadzie bandyckim  i sprawiał 

wiele kłopotów  adm inistracji więzienia 
przez ciągle bó jk i z towarzyszami więzień* 
nymi. N a tle sporu z więźniem Gaw likiem 

dwukrotnie usiłował on zamordować Gaw  
lika. W reszcie podczas obserw acji psychiat 
rycznej w szpitalu więziennym zdołał prze 

dostać się do łóżka wroga i zamordował go 
kilku uderzeniami drewnianego koła, za co 
otrzymał karę śmierci. O brońca podnosi, ż.c 
Sadowski jest umysłowo chory.
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WAŻNE NUMERY 
TELEFO N IC Z N E
Straż ognLiwa 122-22 
Zegarynka 98 

Centr. międzym 97 
Inioriiiłor tele l. 137-CO

Biuro najir, telei. 150-50 
[nfcmut.jr ko! 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr ele--.tr, ISO 70 
Centr. wodociąg. l° l-9 9  
Pogotowie rat. 111-11,

w  P ą k o w i e

KALENDARZ R1YM.
So bo ta , Mikołaja

KATOLICKI

Tee-tr
Z T E A T R U  M. IM . J .  S Ł O W A C K IE G O

Dziś w sobotę i ju tro w niedzielę wieczo 
rem świetna komedia W ł. Bus * Feketego 
„ lan “ w opracowanu scenicznym reż. J .  Kar 
bow skiego. W  sztuce w ystępują: Z. M rożę 
wski (rola tytułowa), H Brohocka K . Far 
bisiak, A K .lońska R. W roński. H. Bielska 
A. Fuzakow ski, i W  Kolwas.

Jutro w niedzielę popołudniu „W iosenne 
porządki" L. E. H uxleya w reżyserii W  Ra 
dolskiego, w premierowej obsadzie

W  poniedziałek po cenach zniżonych ko 
media L. Yerneuila i G . Beera „Pociąg do 
W icn ec ji".

Plan przedstawień: Sobota 10. IX  „Jan 
N iedziela 11. IX . popoł. „W iosenne porząd 
k i" ; wiecz. „ Jan“ ; Poniedziałek 12. IX  „Po 
ciąg do W enecji"

R e p e r t u a r  K i s i
A D R IA ; M iłość porucznika carskich hu 

rarów z D unią córką poczmistrza.
A P O L L O : W akacje (Katarzyna Hep--

burn, G ary G rant)
A T L A N T IC : Kurier carski (A W ohl* 

bruck) i N iew innie się zaczęło (Loretts 
Young, Tyrone Pover).

D O M  Ż O Ł N IER Z A  Lekarz pięknych 
kobiet (Loretta Y oim gJ.

L O P P : H istoria jednej nocy i Dziew* 
czyna szuka miłości.

P R O M IE Ń : Znachor (Stępow ski).
S T E L L A : M agiczn y . klucz i N a straży 

prawa.
S Z T U K A : Lokaj Jaśnie Pani (A nnabel* 

la, Pow ell, Schildkraut).

W A N D A : Złotow łosa (Jeanette M ac
D onald, N elson Eddy).

I C IE C H A : Druga m łodość (G orcryń* 
'k a , Stępowski)

E O T O P L A S T IK O N  (Szczepańska 5V 
Sum atra (egzotyczni wyspa).

Repertuar Kin kieleckich
W . F. i P. W .: Tygrys Esznapuru 
C Z W A R T A K  A rena życia i Pan minister 
P A L L A C E  Córka Szanghaju 
C A S IN O  Radość życia

Repertuar Itin radomskich
-APOLLO Zgrzeszyłam 
A D R IA  Ich stu i ona jedna oraz Bunt 

załogi
C Z  A R Y  W  sieci wywiadu i Skrzydła

nad H onolulu

I G O P A L  W  S T A R Y M  T E A T R Z E  
ynny tancerz hinduski, Ram  G opa, 
teja Ameryki i D alekiego W schodu, 
akcesach w Teatrze W ielkim  w W ai« 

ie i Lwowie, wystąpi z jedynym  ■ vie* 
rm w Krakow ie, a to we środę, 14. bm. 
-arym Teatrze. B ilety  wraz z garderoba 
nie od zł. 1.30 — 4,50 są ju Z  do naby 
v kasie starego Teatru.

P O R A D N IA  Ś W IA D O M E G O  M A C IE * 
(Y N ST W A  w Krakow ie, ul. Dunajewskie

I 7  czynna we wtorki i czwartki godz. 
— 20 w piątki godz. 10 — 12. Zapobie* 

ale ciąiy, leczenie bezpłodności.

jeszcze nie wiadomo, które stron* 
i nictwa polityczne wezmą udział w 

wyborach samorządowych O  tym 
decydować będą władze centralne 
tych stronnictw. A toli można sie do 
myśleć na podstawie różnych głosów 
i wstępnych poczynań, ze ostateczna 
decyzja w tym względzie zapadnie 
po ustaleniu geometrii wyborcze). 
W  każdym razie Stronnictwo Ludo 
we i P PS  zastrzegły się, że ewentual 
nc wzięcie udziału w wyborach samo 
rządowych nie może być tłumaczone 
na korzyść uczestniczenia w wybo* 
rach parlamentarnych na podstawie 
obecnej ordynacji wyborczej.

Niemniej w Krakowie jesteśmy 
świadkami pierwszych kroków  przy 
gotowawrczych do wyborów  samo*

1 rządowych. N ajwięcej zainteresować 
nia dla w yborow okazuie obecna 
w lększosć Rady M iejsk ie j.  Oczywiś 
c ie nie w znaczeniu zwartej grupy 
polityczne), bo ta nie ma dzisiai nic 
do powiedzenia, zwłaszcza na tle os 
tatnio ujawnionych afer mieiskich, 
ale w znaczeniu lęku-przed utrata za* 
szczytnych foteli radzieckich. M ów i 
się, że pomiędzy dawnymi luminarza 
mi B B W R  i nowo kreowanymi Ozo 
nowcami toczą s ię poufne konferen* 
c je , , zmierzające do ustalenia wspób 
nej akcji wyborcze). T y m  pierwszym 
przeszkadza jednak bardzo osoba se 
kretarza tut. Ozonu p. dyr. Krzvża* 
ka. który zdołał sobie w* krótkim 
czasie „zaskarbić1* ogólna niechęć 
Krakowa. Dobrze poinformowani 
twierdzą, że p. Krzyzak ma być jesz 
cze przed rozpoczęć.em kampanii wy 
borczej przeniesiony z Krakowa. W  
ten sposób nieby nie stało na orze* 
szkodzie do pogodzenia sie grzesz* 
nei có rk i: O Z N  z niepopularna mat 
ka: B B W R .  M ielibyśmy zatem w 
Kiakow ie zwarty front bebccko* 
ozonowy, który niebawem m a  na* 
w'et wvdaw*ać w Krakowie specjalne 
pismo ozonowe (1). A le  nawet tak 
skonstruowana spółka, związana z 
‘'oba uiawmionymi aferami, nie zdo* 
la skupić liczniejszych wyborców 
Przedostają się do biurek redakcyj* 
nych wiadomości, że wspomniana 
wyżei sp alka B B  — Ozonowa, za* 
wrzeć ma układ z Chadecją — repre 
zentowaną w obecnej Radzie m 
przez radnych dr. Bogdanowskiego 
i dr. Rozmaryr.owicza. Chadecja zi£ 
szta iść na układy z Ozonem lub en* 
decją, gdyż wpływy jej w mieście sa 
tak znikome, iż sama nie jest w  mor 
nośpi zdobvć ani jednego mandatu. 
Endecja, na czele którei ongiś stal p. 
Korfanty w Krakowie, przylotow a* 
ie sie do w yborów z nakładem fun 
duszów i sil organizacyjnych. P a w

„C U D A  T E C H N IK I14 na etn temat wygło* 
si odczyt inżynier Leon W ilenko w lokalu 
Związku Zawodowego Pracow ników  Umy* 

lowych wr Krakow ie przy ul, Stawkows* 
kiej 6. I. p we wtorek dnia 13 bm. o godz. 
'9.30. Odczyt ilustrowany ibędzie przeźro* 
--zami. W stęp wolny.

S Ł Y N N Y  T A N C E R Z  H IN D U S K IC H  
Ś W IĄ T Y Ń  R A M  G O P A L  po którego jed 
ii} m z występów w W arszawę pisały W iado 
mości Literackie: „W ystęp tego świątynnego 
tancerza hinduskiego był śwętem tańct. Na 
leża! do najpiękniejszych pokazów tanecz* 
nych, jakie widzieliśmy w W arszaw ie", za 
prezentuje we środę 14. bm, w Starym Te* 
atrze swój niezw ykły kunszt, pełen niezró 
wnanego czaru swoją grację, godną bo* 
gów i kostiumy w iście wschodnim przepy 
chu.

P O R A D N IA  E U G E N IG Z N A  (PRZ ED - 
M A Ł Ż E Ń SK A ) przy ul. Dunajew skiego 7 
udziela porad prezdślubnych. Czynna w so 
boty od godz. 1S — 20.

r,e czasy „ósemkowe" nie powzórzu 
si<, więcep W  bezradnej sytuacii 
znajduje się Stronnictwo Pracy. Ni* 
bv stronnictwo ^demokratyczne", alf 
w gruncie rzeczy lawirujące cala koń 
ską parą ku endecji. N ai^pszym  te* 
go dowodem ucieczka pod stare 
zgrane skrzydła p. Trąmpczyńskiego 
T ak  więc logiczną jest wiadomość, 
że p. dr. Kuśnierz, bardziej endecW 
od największego endeka, pracuje w 
pocie czoła nad utworzeniem ,edno 
litego frontu endo — morges’owego 
w Krakowie. Pozostają na placu tr; 
grupowania demokratyczne. Jest  rze 
czą wykluczoną, by Stronnictwo I u

D rm e d  E. tSISCHUOHITZEH
5 P E C 3 A L I S T A  C H O R Ó B  SERCA

(elektrokardiograf)
S t a r ó w  i ś l n a  2 9  T e i .  8 0 0 - 1 1 .

Powrócił

aowe w KTakov,ie poszło z endecia 
lub Stronnictwem Pracę*, zblokowa* 
nym z endecją. Samo zaś do wybo* 
rów stanąć nie może, albowiem głó* 
wne jej wpływy nie koncentrują się 
w mieście. Pozostałaby dla niego je* 
dna droga: glosowania na listy, czv 
k'. ndydatury szczerze demokratycz* 
ne. P t S i Stronnictwo Demokratycz 
r.e nie ustaliły jeszcze zasad i takty* 
ki wyborczej. Jedno est niesporne: 
porozumienie pomiędzy tym 1 ugru* 
powaniarui nie napotka na żadne 
trudności. Forma tego porozumienia 
zależeć będzie prawdopodobni? od 
„wykresów geometrycznych", jakie 
maia dokonać władze wojewódzka. 
M am y wreszcie pracowników um” * 
słowvch. Jeżeli chodzi o tych, zorga 
ni*,pw'an\ch w* klasow ej Radzie Za* 
wodowej, a jest ich bardzo poważna 
grupa, to marszruta ich jest całkiem 
jasna; ich kandydaci znajda sic we 
wspólnym bloku z kandydatami, po 
pieranymi przez klasowy ruch zawo 
dowy.

Inne ugrupowania pracowników 
' myślowych podlegać beda dyiekty 
wom K om isji Porozumiewawczej, 
której stanowisko w sprawie wybo 
rów określonym zostanie w najbliż 
sz**ch dniach. W  każdym razie ostat 
ni kor.gres Kom isji Porozum* ewa w** 
czej odbyty  w styczniu w W arsza* 
wie, oraz zjazd nauczycielski odgry 
wający dominującą rolę w tej' knmi*

i . wyraźnie stwierdziły swa wier* 
ność dla demokracji. Trudno zatem 
sobie wyobrazić, by właśnie podczas 
wyborów samorządowych, to zdecy* 
dowzane stanowisko Kom isji Porożu 
miewawczej wobec demokracji pols 
Hej, nie miało praktyczna przejawić 
sie w ścisłym współdziałaniu z 
blokiem demokratycznym. Form a tc 
go wpóldzialania nie została narazie 
ustalona, atoli „wspólne braterstwo 
broni" zostanie niewątpliwie zadoku 
mentowane. Ojbliczając s|anse kra* 
kow*skiej demokracji, która poza wy 
mienionymi wpływami, napewno spo 
tka się z poparciem ejszcze innycu 
czynników, można bez przesady za* 
ryzykować twierdzenie, że odegra 
ona najpoważniejszą rolę — oczvw< 
ście pod warunkiem, że yyybory bę* 
dą uczciwe, czyste, bez z góry prze; 
myślanych „wykresów geometrycz* 
nych".

Jeśli chodzi o Żyódw, to ci pójdą 
osobno. Postawią pewnie listy w o* 
kresach zamieszkałych przez nich.

„Bund" przypuszczalnie uzgodni 
swa akcję wyborczą z P P S . Poale — 
Syon także.

K U P U J  E S7  
Z D R O W I E !
ŻĄDAJĄC TYLKO

„ O L L A "

* ̂ rrAt<f cćtKthXlLni£ rtsafćtpsm 
.. i 'VthoO'f,Xjt

4o-letnie doświadczenie pachowe5 NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH „YK. 
PATENT AMERYK. DR.BAL joA NM95Y701!!!

Z9^^iono teczkę
We wtorek ó września br, zgubiono tecz 

kv, w której znajdow ały się ktwitariusze i 
legitym acje wystawione na nazwisko Ru> 
d olf Czajkow ski. Znalazca zechce zgubione 
przedmioty złożyć w sekretariacie Związku 
Zawoodwego Pracow ników  Um ysłow ych w 
Krakow ie, Sław kow ska 6, między I9?t^ a 
21, gdzie otrzym a wynagrodzenie.

O T W A R T Y
nowoprzebudowany l uksusowy
P A L A * £  D E  D A N S E

VA<
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  3 2 .
T e l. 128-47, 128 67.
O lśniewa światłami 
a l a b a s t r a m i  
w o d o t r y s k i e m  
i f e n o m e n a l n y m  p r o g r a m e m
z n o u o p r z y b \ 1 y ni

DUETEM  RICHARD IN
enomenalnymi komikami akrobat.. 

♦ ♦ ♦ ♦
Repre/.entacyjną p o l s k a  p a r  ą

H E I N R I C H .
F R Y D E R Y K Ą
egzotyczna, abisynka.

4*4 ♦ ♦
P r z y  z n a k o m i t e j  
orkiestrze Jazzow e,
„ W e s o ł a S i f d a n  k a “

l wędrowSi po oicrwszorzpiliiycli salopcli mady
B p m iu a i  ołiiiufia Dzik j Faltin
W  bieżącym roku mija 1 0  lat od. 

czasu gdy kieiownictwo znanej pra* 
cowni obuwia przy ul. Tomasza 9  
objęli pp . Dzik i Fakin. O d  tego 
czas fh r ia  ta znaną |est w całej Pols* 
cc z solidności i precyzyjnego wyko* 
nywaiffa powierzonych jej prac. Jak  
się dowiadujemy p. Dzik odbwwał 
kilkuletnią praktykę w Odessie i na 
Krymie zapoznając się ze słynna za 
dawnych czasów rosyjska robotą, 
-‘.'.istępnie w czasie woiny zwiedził 
calv szereg krajów  na połudmowvm 
wschodzie Europy, gdzie mial rów* 
meż okazję zapoznać się z ciekawy* 
nu stylami mody obuwniczej. Obec* 
nic prowadzać własne przedsiębior*
■ two z p. Fakinem, również znanym 
fachowcem, wykompą wszelkie pra* 
<rc ,to ści-sle według wymagań naj* 
świeższej mody. Nic też dziwnego, 
ze firma Dzik i Fakin cieszy się za* 
sjuzony.ni zaufaniem i poparciem 
wszystkich sfer społeczeństwa.

R. 359.

Ruchliwość P P S  już sie przejawiła 
W  niedzielę odbędzie ona kilka 
zgromadzeń publicznych na peryfe* 
riach miasta.

W chodzim y zatem w okres kampa 
nii wyborczej. Demokracja, skoro 
zapadnie definitywna decyzja wzie* 
cia udziału w wyborach, pójdzie do 
luch z wiarą w zwycięstwo.

\ zwycięstwo to odda demokra* 
cji krakowskiei rządy na Ratuszu.
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Nawet Dania ma swą aferą sz^iegosha
K openhaga w wrześniu.

Zaaresztow anie w ostatnich dniach 
kilku osob, oskarżonych o szpie
gostw o, w yw ołały tu nie tylko sen
sa c ję ,  ale wielkie zdumienie. O b y 
w atele  pyta ją  jed en  drugiego : czy 
można w ogóle mówić w Danii o 
ta jem nicach  w ojskow ych  ? O każ
dym nowym wynalazku w ojskow ym  
w szystko jedno czy mowa o arma
tach czy też samolotach — szcze
gółowo opowiada się w prasie co 
dziennej, w dyskusjach parlam en
tarnych nad zagadnieniami obrony 
kraju  i środków dla tego celu p a
nu je  zazwyczaj całkow ita  szczerość 
i trudno sobie wyubrazić, co w is
tocie  rzeczy może się stać obiektem  
zainteresowania cudzoziemskich a- 
gentów  właśnie w Danii ?

T y m  niemniej wszakże u jawniono, 
ze sieć szpiegów rozpow szechniona 
je s t  w Danii, przyczym  pewne dane 
w sk azu ją  na to, że szpiedzy ci nie 
tylko usiłowali przeniknąć w ojsko
we ta jem nice kraju, ale przede- 
w szystkim  zdem askow ano pewne 
m istyczne przygotowania, w k tó 
ry ch  nie m ałą rolę odgryw a ą nie 
mniej mistyczne sam oloty. W  p ra
s ie  nie raz wzm iankow ano o ta- 
lem niczych nocnych przelotach nie
znanych aeroplanów nad K openhagą 
i nad innym i większym i miastami 
oraz portam i duńskimi. W ład ze  
w ojskow e ja k  inform ują gazety, 
zwróciły uwagę na to, że niepro- 

t szeni nocni goście m a ją  w kram  
swoich zwolenników, którzy poro
zum iew ają  się z nimi przy pomocy 
sygnałów.

Specjalni obserwatorzy stwierdzili 
ż t  nocne w y w o d y  powietrzne, co nie 
twór fantazj., ale najrzeczywi 'tszy 
fakt. Odnotow ywane były także wy* 
padki, kiedy cudzoziemscy lotnicy 
dostawali się do D anii rzekomo przez 
„omyłkę" i opuszczali sie na teryto
rium kraju z powodu defektu w mo* 
torze T eg o  lata u duńskich wvbrze* 
ży znajdywano kilkakrotnie części 
rozbitych obcych aeroplanów, a na
wet części ubioru zaginionych w ta* 
lemniczy sposób lotników.

W ś ió i  aresztowanych w K open
hadze c»ób  znalazł sic miody crto* 
widx Henryk Gcrtner, Niemiec z po

chodzenia, którego rodzina zdobyła 
obywatelstwo duńskie. Gertner od* 
byl w Danii służbę wojskow i, słu
żył w duńskim sztabie generalnym i 
jeszcze w 1934 roku został areszto
wany, tako oskarżony o „gromadze
nie informacji na koizyść jednego 7 
ubcych państw. Henryk Gertner ska
zany został wówczas przez sąd na 
dziewieć miesięcy więzienia, ale na< 
po odzy skaniu wolności k o n tvnuo* 
" al swą działalność szpiegowska, al 
bowiem obecnie został znów zdemas 
kowany, jako szpieg i w maiu pono
wnie zaaresztowany. Po dłuższych 
obseiwacjach policja duńska zaaresz 
towala pełnomocnika jednego z hipo 
tocznych banków  Johanesa Nelsona, 
mieszkającego w Esbiergu,
gdzie właśnie nierzadkie bylv owe 
mistyczne nocne loty.

Nelson zaaresztowany został na 
pokładzie statku, w chwili, gdy wra* 
cal z zagranicznej podróży. Jest on 
ożeniony z Niemką i w ostatnich ba* 
tach był on jednym z najaktywniej* 
szych zwoler.rikow narodowego so* 
cjalizmu w Danii M im o  malej pen* 
s ji j prowadził wystawny, na szeroką 
stopę tryb życia i w ciągu krótkiego 
czasu został właścicielem! znacznego 
majatku. Zwrócił on uwagę n ’ sie*

bie przez swoje częste spotkania z 
j*,ode’rżanym1 osobnikami cudzoziem 
[skimi, a prócz tego systematycznie, 
co tydzień wy.eżdżał na weeck*end 
do. Niemiec

Ostatnio nawiązał Nelson zn a jo 
mość z kołami stojącymi bbsko rza* 
du i snać usiłował wejść w kontakt 
z wpływowymi osobami, kierujący* 
mi aparatem administracyjnym. Zda* 
nicm władz śledczych spełniał on in* 
st.rukcję, daną mu przez „pewne pań* 
stwo". Oskarżony* został o działanie 
na szkodę państwa nie tylko orzez 
uprawianie szpiegostwa politycznego 
ale także dotyczącego handlowych za 
gadnień oraz zapasów, posiadanych 
przez Danię.

Sensację wywołało aresztów m e w 
tymże mieście Esbierg dziennikarza 
francuskiego [arka Dulaca. Ja k  infor 
mu je prasa, D u 'ac będąc formalnie 
konfidentem Nelsona, sam należał do 
kontr*wvviadu innego państwa zagra 
nicznego. Podczas rewizji w mieszka 
liu Nelsona znaleziono kompromitu 
iace dokumenty . Naprowadziły one 
na ślad innych jeszcze współuczestni 
ków szajki szpiegoskiej. I, jak pod* 
1 reśla prasą, w najbliższych dn;ach 
i aelży się spodziewać nowych zaare* 
sztowań członków tej orgamzac,i.

Przeludnienie szkól
Za szybkim przyrostem dzieci nie 

podąża rozbudowa szkolnictwa, a 
wskutek tego nasze szkolnictwo nie 
spełnia należycie swych zadań. W  
celu ratowania zasady powszechnoś* 
ci nauczania, władze szkolne poszły 
po lun skracania czasu tygodn owej 
nauki dziecka, oraz nadmiernego ob* 
ciążania nauczyciela dużą ilością dzic 
ci. „Statystyka Szkolnictwa" za rok 
1936/37 podaje nam w  publicznym 
szkolnictwie 4.593.000 dzieci przy 
27.794 nauczy cielach. N a jednego na 
eczycicla przeciętnie wypada 63 dzie 
ci. W  szkolnictwie powszechnym pry 
watnym na jednego nauczyciela przy 
jrada 22.5 ucznia.

Największe przeludnienie mamą* w

szkolnictwie powszechnymi, niżej zor 
garażowanym. y P  60 proc. szkól o je* 
dnvm nuaczycidu przypada na jed* 
l.ego nauczyciela od 41 do 80 dzieci, 
a w 30 proc. tychże szkół, od 81 do 
140 dzieci, a nawet mamy sześć szkól 
gdzie na jednego nauczyciela przypa 
da od 140 do 180 dzieci.

Liczby pow’yższe wskazują na o* 
gramne przeludnienie naszych szkół 
powszechnych. Jest rzeczą zroznrnia* 
lą, ze w tych warunkach nie rnoże 
być mowy o należytym fu n k jo n p *  

( Yeaniu naszego szkolnictwa. Nauczy* 
■ ciel staje często bezradną* wobec prze 
| pełnionych klas,
i Dziecko źle odżywione, głodne po 
I zostające bez opieki rodziców', jak

Potw orn u mord robunhow F
pod Wilnem

W ielk ie  wrażenie w okolicą* W il 
na w yw ołała  zbrodnia popełniona 
w Sroorgom ach kolo W ilna . O fiara  
bandytów padła E tla  Alperowiczo- 
w a lat 40 handlarka.

Alpero wieżowa była właścicielką 
sklepu spożyw czego na Zwierzyńcu, 

i W  dnie targowe często w yjeżdżała  
do Sm o rgoń  oraz do innych rmas- 

| teczek  w celu kupna produktów.
1 Zatrzym yw ała  się ona zawsze w 
| Sm orgoniach  u znajom ych przy 
| zaułku G arbarsk im , gdzie odnajrno- 
j wała pokój w suterenie oddzielo

nym długim korą*tarzm i schodkam .
; od reszty mieszkania.

O degdaj A lperow iczow a przvbą*ła 
do Sm orgoń i odrazu położyła się 
do snu, prosząc gospodynię żeby 

| j ą  obndzila wczas rano. G dy rano 
i gospodąmi zaglądnęła do pokoiku 
j A lperow iczow a leżała na podłodze 

z powiązanymi rękam i i nogami nie 
dajftc znaku życia Polic ja  przybyła 
na m ie jsce  zbrodni i odrazu w szczę
to dochodzenia. Stw ierdzono, że 
A lperow iczow a padła ofiarą m or
derstw a rabunkow ego. Bandyci zra
bowali 1500 zł w* gutówce, obrącz
kę ślubną, zegarek oraz szereg in
nych rzeczy.

Cielę o 2 głowach
w.osce Łysin na Pomorzu u roi 

I nika Stefana Jakubow skiego miał 
j n iejsce niezwykły fenomen natury. 
! Krowa Jakubow skiego poroniła mia 
I n o wicie cielę, które posiadało dwie 

głowy i pięć nóg. Cielę to natvch* 
j miast po urodzeniu zdechło. *'eno* 

men ren przesiano do Instytutu Nau 
kowego Gospodarstw a W ie jsk iego  
w* Bydgoszczy.

o 1vm świadczą ostatnio wydane „Pa 
miętniki R obotn ikó w ", jest trudnym 
elementem do prowadzenia. W  tych 
warunkach szkoła, dziecko i nauczy* 
ciel znajdują się w trudnej svtuacń 

lak donosi prasa, rząd w tc chwili 
pracuje nad nowym budżetem N.ech 
że w* tym roku znajdą się na oświa* 
tę odpowiednie kwoty, by w szkole 
mogły znaleźć miejsce w*szystkię dzie 
ci oraz usunąć anomalię z nasżógo 
życia szkolnego.

R o b otnicze obozy wypoczynkowe
Trzecia fala nad morzem

Jastarnia, w sierpniu.

Kiedyś przyjeżdżali tu dobrze odżywię- 
ni oanowie z dostatnio wypchanymi portfe
lami — było wtedy na wybrzeżu zamożnie 
poważnie i odpowiednio do zamożności i 
powagi l.u .acjuszy nudnie.

Potem nadeszła druga fala, zwiedziała się 
o morzu młodzież wszelakiego autoramen* 
lu. H arcerze, obozy szkolne, obozy wypo* 
szynkow e różnych Ubezpieczam  — krot> 
kie pnrcięta i obsm yczone łepetyną wzięły 
w swoje niepodzielne władanie brzeg .nor* 
ski i każdy skrawek i zakątek w lesic. Gro* 
zilo wtedy małą w ojną domową, b o  ci ..pier 
wsi1' zbyt sobie przykrzyli hałaśliwe i nie: 
znośne, jak  im się w początkach w yaaw ałc, 
towarzystwo tych „drugich", pogodziła ich 
jednak słona woda i ta pogoda w duszy, ja* 
ka wytwarza się w czasie dłuższego pobytu 
nad morzem. I  już od paru lat jest wszystko 
w porządku w dzień w ydzierają się i ha* 
tasują nad morzem dzieci, wieczorami pc. 
m iejscowych dancingach zachow ują się jesz 
cze gorzej starsi. Podział pracy i podział 
dnia unormoY any

D opiero gdzieś tak chyba przed dwoma 
laty zaczął się znów ferment w królestwie 
nadmorskich byw alców , b o  zjaw ił się ten. 
trzeci. N apłynęła trzecia fa la : pracownicy 
fizyczni.

Po pensjonatach i hotelach zaczął się go* 
laczkow y ruch, posypały się szepty i  nara* 
t!y, a w niejednej głowie teraz dopiero os* 
iro  uw ydatniła się krzywda, jaką Traictat 
W ersalski wyrządził p >lsldm kuracjuszom 
z „dobrej sfery", dając im tylko tych kil* 
kadziesiąt kilometrów dostępu do plaży mor 
skiej. „A  tu jeszcze ci ro b o tn icy !"

Znali lego robotnika tylko z sobotniej 
wyptaty, zataczającego się po ulicach, nie 
widzieli, że są i inni. Że zmordowan i cało* 
roczną pracą robotnica z fabryki tytoniow ej 
zachowa się przy zw oiciej aa  plaży, niż nie* 
jedna renomowana lwica salonow a, a jakiś 
ślusarz czy giser nie będzie s ię  po pijanemu 

" 'i'1*'1  .

ę>m

awanturował w „Jan in ie" lub „na m olo", bo 
poprostn nie pójdzie tam.

T o  też kiedy orzybyly pierwsze obozy

robotnicze, kiedy minęły pierwsze dni, a 
stan bezpieczeństwa i moralności opólnej 
nie pogorszył się, nastapiła przyjemna nie* 
spodzianka. O kazało się, że ci mieszkańcy 
płóciennych nam iotów lub drewnianych ba* 
raków nie zachow ują się gorzej n i2 „pań* 
stw o" z pensjonatów  po 10 zł. za dobę.

No, a w tym roku panuje już idealna 
zgoda między namiotami i pensjonatam i. Są* 
sicdztwo „grajdołków " na plaży doskonale 
wpływa na zatarcie tych niesłusznych uprze 
dzeń i przyczynia się do nawiązywania nie* 
raz b. serdecznych znaiom ości. B o  wiasci* 
wie, ludzie są bardziej głupi niż źli, a wiele 
krzywdzących opinii wyrasta z nieświado* 
mości.

W  Jastam isBorze jest w tym roku kolo* 
ni? robotnicza wypoczynkowa Ubezpieczał, 
ni Społecznej z Radom ia. Przez trzy turnu* 
sy dwutygodniowe przewinęło się 300 ro* 
botników  i robotnic i jak  zwykle ka fety tur 
nus kończył sie przyjem nie i dobrze dla 
wszystkich. A  nowa garść ludzi oderwanych 
od warsztatów i ciężkiej pracy obłykala się 
słonego zapachu m orskiej wody, w ypociła 
całoroczne zmęczenie na gorącym piasku i 
zachwyciła się morzem. B o przynajm niej 
90 proc. tych ludzi znalazło się  tu po raz 
pierwszy gdyby nie U bezpieczalm a o mi 
nęłybą- jeszcze lata, rok za rokiem  przecho* 
dzilyby krótkie robotnicze urlopy spędza* 
ne w mieście, a oni nie zaznaliby tego ob* 
jaw ienia, jakim  się dla nich stało morze. 
Przez dwa tygodnie nabrali sił do dalszej 
pracy.

O bejrzeli G dynię i port, zwiedzili wy* 
brzeże, zobaczyli wreszcie tę znaną tytko ze 
słyszenia Polskę na morzu. Pow rót do do* 
mów byl ciężki, ale świadomość, że za rok 
znów może tu będą, łatwiej pozwalała 
znieść chwilę rozstania z obozem i morzem. 
Zakorzenił się ju ż w nich ten bakcy! -nor* 
ski.

U bezpieczalnia w Radomiu wydala na tę 
akcję obozow ą ok 10 tys. zł. — suma sto*

sunkowo duża, ale zysk niewspółmiernie 
większy. Zysk w postaci wypoczynku zdro 
wia tych 300 ludzi, zysk w postaci radość 
i wytchnienia, jak ie mieli ci przygnębm eni 
i zmęczeni ludzie, zysk, b o  ci co w ypoczęli 
w tak dobrych warunkacn mm ej będą w 
ciągu roku oblegali lekarzy i apteki U bez* 
piec żalni.

T rzecia fala ku racjusz" nad morzem ro*
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Zabawa w ogrodzie
Ślicznie było dookoła. Węjścia  

od pól bronił stary płot, rów 
pełen zgryźliwych pokrzyw, dra
pieżne, kaleczące krzaki, jarzę
bina rozłożyła swe ramiona sze-  
koko, a pomiędzy jej małymi 
gałązkami uwiła sobie gniazdo 
rodzina drozdów. W dali, góry 
wiodły swój tajemny żywot.

Na trawie, u stóp jarzębiny, 
mała dziewczynka ustawiła sto
lik, nakryła go i kład a na tale
rzyki mnóstwo smakołyków, by 
nakam rć  łaciatego psa z irchy, 
pl iszowego niedźwiedzia i lalkę 
z prawdziwymi włosami, co oczy 
sama umiała zamykać.

—  Co to ma znaczyć —  za-  
skritpiał  płot —  ta mała dziew
czynka, ledwo zaczęła chodzić,  
1 u> ma tyle osób do wyżywienia

—  Cicho bądź —  rzekła mu 
żona drozda, ze swego gniazda 
na jarzębinie —  Rozdarłeś dziew
czynce sukienkę, gdy chciała  
wyjść na pole przez otwór w 
twoich sztacherach.

Oh — stęknął płot —  prze
cież ludzie mają furtki i nie po
winni wychodzić dziurami.

Jarzębina westchnęła listkami, 
gdyż żal jej było rozdartej su
kienki dziewczynki

(rchowy piesek wytrzeszczył  
oczy,  i swoim czerwonym pi- 
peczkiem z włóczki chciał do
tknąć talerzyka z serem. Nagle 
płot jęknął boleśnie. Przez ot
wór wszedł chłopczyk z kijem i 
i pistoletem za pasem. Miał no
gi podrapane —  czuprynę zje- 
żoną —  widocznie stoczył wal
kę z opornym płotem. Przystąpił 
do stolika pięknie nakrytego, u- 
czuł głód na widok sera, ciast
ka i babki z piasku udającej  
pieczeń.

— Jaka ty jesteś niemądra —  
rzekł do dziewczynki —  myślisz 
że ten niedźwiedź zje ser? Albo 
ta porcelanowa laika zje ciastko?

Ja to wszystko pozjadam —  
postanowił Zepchnął niedźwie
dzia z krzesła i sam zajął tego 
miejsce. Oparł się o stolik łok
ciami, założył nogę na nogę, a-  
kurat tak samo, jak mu tego za
braniali w domu każąc siedzieć 
przyzwoicie i grzecznie.

—  Dlaczego ten ser jest z 
piaskiem? —  zapytał się mocno 
niezadowolony.

Ser bowiem, nim przywędro
wał pod jarzębinę, upadł na z ie
mię dwa razy. ale źe miały go 
jeść zabawki, nie był specjalnie 
otrzepywany* Teraz  jednak dzie
wczynka wzięła go delikatnie z 
talerzyka i otarła o sukienkę.

—  Masz brudne łapy —  rzekł 
chłopiec, dław.ąc się serem. T a 
kie wymówki sam często słyszał.

Po serze zjadł ciastko, przy
gotowane dla lalki. Lalka smut
nie spojrzała na pusty talerzyk 
i zamknęła swe porcelanowe li
czy nie mogąc patrzeć na tę 
niesprawiedliwość.

— Jeżeli nie będziesz miała 
na drugi raz nic lepszego — 
nie będę więcej tej uczty jadł 
rzekł chłopczyk.

—  A czy jutro przyjdziesz?
—  Jutro? Nie wiem. Po obie-  

dzie przyjeżdża mój tatuś i pój
dę z nim do lasu.

To wiesz c o ?  Zrobię rano 
podwieczorek ? —  Chłopiec n a 
myślał się chwilę, zmarszczył  
brwi. Był ucieszony, że ktoś bę
dzie na niego czekał w ogrodzie.

—  Tylko pamiętaj, żeby były 
przygotowane dobre rzeczy. Mo
że być chleb —  zjem go też, 
bo całkiem rano idę na polo
wanie.

Dziewczynka pytająco spojrza
ła na chłopca. —  Poluje na ża
by, Strzelam do nich. To  mó
wiąc wyciągnął pistolet i poka
zał jego działanie.

Wystrzelony groch trafił jarzę
binę, która zadrżała.

Idę —  rzekł chłopiec —  za 
ogrodem w rowie jest mnóstwo 
żab, trafiłem już trzy — pochwa
lił się i odszedł. Nie chciał za
brać dziewczynki na to polowa
nie. Zasmucona usiadła po drze
wem. Ujrzała, jak lalka zamknę
ła oczka z głodu, a piesek od
wrócił się od niej.

Wtedy dziewczynka przestała 
s ę smucić. Pousadzała zabawki  
przy stole. Musiała dać im jeść. 
Ponieważ ser i ciastko były zje
dzone, wzięła trochę piasku, lis
tków i kory, musiała zadowolić  
lalkę, pieska i misia.

Uklękła przy stoliku i prosiła 
swą rodzinę, by grzecznie wszys
tko zjadła.

Jarzębina zaszeleściła łagodnie 
listkami, płot roześmiał się skrzy- 
piąco, drozdow.e mówili ze so
bą coś szeptem.

W  ogrodzie było cicho i s ło 
necznie.

- • O # -

Powitanie szkoły
Pozostały ju t  za nami 
Pole, rzeka, ciemny las.
Powracamy w szkolne myry,
Bo znów praca wzywa nas!

Upaleni i weseli
Znów witamy. szkoły próg,
By pracować w czoła pecie  
Poszukują wiedzy dróg

Wszystko nowe i radosne ,
Serce się do czynu rwie.
Ty poczciwa szkolna ławo,
Jakże chętnie witam Cię!

A Wy drodzy przyjaciele,
Z  całej szuoły, z wszystkich klas, 
Ja k  serdecznie s ię  raduję, 
źe powitać mogę Was!

k to  z g ad n ie?
Rozw iązanie zagadek z 11 nr n a

desłali :
L . R., A . K., M. R ., A . R. z Kra 

kow a, W . W . z Bochni. H. Z. z 
W ieliczki, L. B .  Lwów.

S z a r a d a

Pierw sze —  litera znana w alfabecie 
Drugie — na polu z ła tw ością  z n a j

dziecie
T rz e ć ,e  —  o pom oc do Zastępców

Pana
W  prośbie b łagalnej (mówimy co

* rana.
A całości prędko sie dowiecie, 
bo ja. u siebie na iteie znajdziecie.

A 'xem iaiiv
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i z e m f  c jg tea w e
Z puszczy t a g o l l a  -  Sudan
Sudan południowy to kraj dziki—  

groźny. Pokryw a go puszcza, pełna 
drapieżników i bagna bezdenne — 
ciągnące się nad B ia ły m  Nilem lub 
nad je g o  dopływem .rz e k ą  G a re i”. 
K lim at je s t  szalenie niezdrowy. 
Przedowszystkiem pannie malaria, 
a obok m ej febra, trąd, spiąc/ka, 
itd. W praw dzie rządy walczą z cho
robami, ale przeszkody związane z 
warunkam, miejsco.uyrfci, są tak 
silne, że nie można upanować zu
pełnie sytuacji. Lekarz, który tu 
ściąga, sam pada ofiarą chorób, 
przyjeżdżają  nowi, ściągnięci czarem  
puszczy, chęcią dochodu dużego, 
albo przepłacają  to życiem, albo 
szybko w racają  na północ. T a k  
wdęc kra j ten zosta je  dziki, a jeg o  
mieszkańcy, tylko postacią ludzką 
m ają  coś z człowieczeństwem 
wspólnego. Ja k  wiadomo, murzym 
nie stanowią narodu, lecz dzielą s ję  
na liczne szczepyr i rady, które toczą 
za sobą ciągłe walki.

Każdy szczep ma pełną autono
mię, s tó j  w msny prym ityw ny język 
i sw oją  tradycję . Naczelnicy szcze
pów opłacani przez rząd, s ta ra ją  się 
wszelkiini siłami utrzym ać ten stan 
ciągłego napięcia w ewnętrznego.

C zęsto  na wody B ia łeg o  Nilu p rzy
pływa srebrny ptak — w ysiadają 
bogaci Anglicy, A m erykanie, zaw yje 
syrena statku, lub auta, a zdała 
gruoki murzynów, z osz izep em  wr 
dłoni, nagich —  pizygląda się n ie
ufnie tym cudom now oczesnej 
techniki. Potym  idą do swych wdo- 
selc i opowdadają o widzianych cu 
dach gdv słońce utonie w puszczy, 
w' wioskach murzyńskich poczyna ją  
p łonąć ogniska, wkoło ognia zasia 
da ją  nadzy mężczyźni i kobiety  —  
opowiadając sobie straszne historie 
o „ogniu na w odzie” itd.

Czarny ten lud je s t  nieszczęśliwcy. 
K lęska po klęsce opada na ich 
wiosk i . szarańcza niszczy im ich 
m aine zasiewy. Przed głodem ratu
ją  ich łowy. Ale i to je s t  n.e ła tw e— 
kończy się często poranieniem m y ś
liwych. T y lk o  bogaci myśliwdcierni 
nie czują. M ają  grube podeszwy 
u obuwia.

K ą c i k  k o r e s n a n d e n c y j n y
Rozpoc/ął się nt£.vy rok szkolny. 

Po tygodniach odpoczynku idzie o- 
kres miesięcy prac3r. Ta praca m o 
że dać wdele przyjem ności i m oże 
być udręką. Kto zdobędzie się na 
silną wolę, by powdtać nowy rok z 
zadowoleniem i uśmiechem, łatw o 
podoła trudom. Kto zaś przym us 
wysiłku powita grym asem  niezado
wolenia, temu ciężko upływ ać b ę 
dzie czas. W ię c  ladośn ie  stańm y 
do now ej pracy, do poznania no
wych nieznanych prawd

M agiczny łró jk ą l
1 2 3 4 5 T aczk a  o dwócr

kołacl
/ 2  3 4 5 W óz o dwu moc

nych kołacł
3 4 5 Papuga

4 5  B ożek  słońca*

5 S a m o g ło s k a  
Zam iast 'cyfr, wstawić litery tak, ab’ 
otrzymać wwrazy o znaczeniu wfyże 
podanym.
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ODCISKI usuwa niezawodnie „RIvjO 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
K raków  Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, pioszek  oryginalny. D rogeria
— S C H A P S E .  N 5 0 H N A  —

Kraków , Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętme ory
ginalny płyn J O K .  —  D rogeria
— S C H  U P S E N S O H N A -

Kraków , Plac Nowy.

WAŻNE dla GOSPODYŃ! SZLIF1ERNIA 
NOŻOWNICZO-MECH ANICZNA

„P R !  C Y Z J
ostrzy noże kuchenne, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, primusy, młyn
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t, p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie i spa
wanie metali po cenach niskich

Władysław Mitan

M A S Z Y N K I  D O  M IĘS A  
Z A P  A L N I C  1 
A U T O M A T Y C Z N E  

PKIMUSY napraw ia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZUFIERNIA,  SPAWALNI A  
=  ŻELAZA I METALI =
M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W , DIETLA L. 46.
'rzy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie- 

b m m  lam y 3(ś%  RABATU,

Krawat zakupisz na, aniej w spe 
cja lnym  Składzie  K raw atów  „Re- 
cord Crawates'* Kraków , Floriań
ska 33. I'el. 143-68. W ła s n a  W y 
twórnia Flurt D eta l .  F ach o w a na 
praw a starych kraw atów .

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezrękawniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaty Felman Sw . S e b a s t ia 
na 23 (sklen frontowy)

Restauracja Powszechna 
H d e l  — P O N T  I 

Kraków, Karmelicka 17. Tel. 154-47
w ydaje smaczne obiady z 3 dań 1 zł.

Pogotowie krawieckie „Fenomen',
czyści, prasu je , naprawia, Cena 
reklamowa, Kraków , S tradom  11, 
T e l.  201-87.

DOM SWETRÓW O S T R O W I E C K I C H  
m  Kraków, Krakowska 12. 9mtrm
poleca: n a jtan ie j sw etry  m ęskie
damskie, dziecinne.

Fortepian BiUihner (krótki czarny) 
sprzeda Helena Smolarska 
K raków , Sławkowska 4,

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz p rzy j
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład TapicersKi BARDACHA, 
K rakow ska 44, te lefon 174-83.

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far
buje w szelką garderobę — n a jso 
lidniej i na jtanie j.  K raków , Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2.

Kołdry, Koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtanie j EISEN Kraków 
Sławkowska 2, Tel. 210-53.

l Y T I W m a  H H Y S Z m U W
. = „OLYMP1A4' — =̂7===

SZUFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 
htt—— . L U S T E R

G U b T A W  B A R a N
Sąd z-.prz. rzeczoznaw ca

K RA KÓW,  UL. KARMELICKA L. 10
T e l e f o n  N r  2 1 1 - 1 5

P o leca : Artystyczne prawdziwe kryształy o k --  
w iane, lustra I szyby. C e n y  n i s k i e .

Tani sklep resztek biau atnych. Kapy 
chodniki, firanki. Kraków , Kraków 
ska 14 pierwsze piątro.

P r  soi to n  n ia  F u le r
Przy jm uje wszelkie roboty ku ś
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

Józef Bochenek
Kraków, B r a c k a  1 a.

BELLOT usuwa owłc - 
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli
we składnik.
RAZOL specja lny  dla 

Pań pertumowany usuwa zbytecz 
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantu jem y  za skutek. Próbki 
bezpłatne. ( W e j ś c i e  przez sień). 

}. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.
O G R O S Z A * P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A

Jedynie tylho „ P E R Ł A "  W rzesińsha l
Czyszczenie ubrania 3 5 0  zł — Sukni 2 zł —  

Centrala W OLNICA 8.

Srebne przedmioty rep eru je  i odna
wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G "  
K raków , — Berka Joselowicza 2.

Wytwórnia walizek teczek i torb
szkolnych M. S O P  K r a k ó w ,  

Grodzka 62.

WOLNE POSADY

Pielęgniarki do chorych, m asażystki 
opiekunki now orodków  fnurse) 
w ychow aw czynie poleca — p rzy j
muje S tó w a  zyszenie K r a k  ó w , 
Szew sk a  2 i m 8 . tel 181-9y.

♦ KUPNO

Kupuje kartki zastaw nicze, złoto, 
b i ż u t e r i ę ,  srebro . Zegarm istrz  
Landau. Kraków , -Sienna 17.

Poszukują mieszkań

Poszukuje pokoju z wrygndami w 
śródmieściu. Zgłoszenia do admin. 
„Kuriera W ie cz .“

N A U K A

S Z K O Ł A  MMZYC7 NA 
iu>. St. MONIUSZKI
Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 
 -----1 Telefon 176 16,
W P I S Y  C U O Z I E N I ^ I I E
Wsz\ stkie przedmioty. Klasa muzyki 
jaz/.pw o - fortepiauowei i akordeenu. 
Chór - Orkiestra, Muzyka Kameralna

Zniżko Kołajowe. =
Angielski, francuski, n.emiecki, — 

metodą A n so n a —K row oderska 5. 
Złotych 4. - miesięcznie.

WPISY NA KURSY KROJU,;MODELO- 
WANIA I SZYCIA, koncesjonow ane 
przez Kuratorium dyplowanej n a 
uczycielki STELLI H O R O W I T Z  
LANNEROW5J. Nowoczesna m eto
da r a u k i :  Krói modelowy. O sobny 
kurs konfekcji  “dziecinnej. Ś w ia 
dectwo ukończenia kursu. 
KRAKÓW, KARMELICKA 46.

Fortepianu lekc je  p rzy jm u je  Prof. 
lsrai-li, dyplom owany pianista, b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderew sk ego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
proi Steuerm ana (W iedeń). Z g ło 
szenia, Szkoła Muzyczna Zyblikie- 
wicza 5 tpl. 176-51. Pryw atnie  
Długa 61 T e le fo n  1 13 69.

Korespondentem polskim, niem iec
k i ,  francuskim, angielskim zostać 
możesz po nab-ycift wzorów listów- 
handlowych ,,<)mega“. Prospekty  
w y sy ła  Księgarnia L i n g w i s t y c z 
na, K raków , S ze w sk a  17a.

Gry na fortepianie metodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują- 
cych starszych rutynowana s i ł a .
Kraków , W ielopole 22 II piętro 

mieszkanie 4.

KURSY SAMOCHODOWE — K raków , 
KRUPNICZA 14. (daw niej S ze w sk a  1). 

tel. —  206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gwaran 
towane. W p isy  codzienni:.-.

WPISY na konces jonow ane jed n o
roczne K U R S Y  HA N D L O WE  
rEINBćRGA Staro w iślna  28, przyj 
m u je się cod/dennie.

MAGAZYN
J U B IL E R S K I H E P W jŁr s

P O L E C A K U P U J E
W Y R O B Y = i === Z Ł O T O

Z Ł O T E S R E B R O
S R E B R N E BR Y L A N T Y
1 ZEGARKI -— = = = = i P E R Ł Y

Przyj. obsł. i ns j i m Telefon 141-35
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LU D W IK  MASCMOFF

„tf AG N O”
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POW1KSC
Nie chciałem użyć tak drastycznego okre*

—  Przypuszczam, mówiła Ilse, zachowując 
spoKÓi, ze to, co mi pan powiedział, było  tylko nie* 
caktownym żartem z pana strony, który postaram się 
zapomnieć, aby zachować dla pana ten szacunek, 
aki dotychczas dla niego żywiłam. Pan wspomniał 
ia  początku naszej rozmowy ze na kontrakcie tym 
jrak  jedynie m ojego i pańskiego podpisu. Czy ze* 
F c ia łb y  pan sprawę tę ostatecznie załatwić?

— Czy zechciałaby pani dać mi przedtem defi* 
itywną odpowiedź r a  moja propozycję?

Ilse wstała, wzięła do rąk oba formularze, star* 
ęała na drobne kawałki i rzucając je na'stolik , powie* 
łziała — Sądzę, że będzie pan na tyle gentlemanem 

odprowadzi mnie do wvjścia
— Ależ pani von Dettloff, zawołał Meyer, zry* 

wając się z-fotelu, jak można być tak lekkomyślną, 
jakiż ma oam powód ku t e m u  1

— Sprawa jest dla mnie załatwiona Proszę 
otworzyć drzwi, abym mogła stąd odejść.

M eyer stanął przed nią, zastępując jej drogę.
— Pani von Dertlofff, odezwał się, .mównsy te* 

raz poważnie i rozsądnie. T o ,  co pani zrobiła, śwśad* 
czy o niezwykłym temperamencie, który minie tylko 
podnieca. Dziesiątki innych kobiet z pani zawodu, 
przyjęłyby z wdzięcznością moią propozycję:

— N ie jestem podlotkiem komparsciyinym, la* 
piącym się na puste przyrzeczenia kierow ników  zdT 
lub produkcji! Pow tóre sądzę, że miał pan w eąg u  
naszej znajomości dość sposobności się przei.onac 
że jestem Jam ą, a nie kokotą. Jeżeli rui pan iaje mo* 
żność zarooiema dwustu marek w  czterech dma< 
to otrzymuje pan za to moją pracę i mój czas. Jeżeli 
jednak pan przypuszcza, że jest rzeczą bezwarunko* 
w o konieczną, abym ja z wdzięczności za ten kon* 
trakt kładła się z panem do łóżka...

— W ystarczy na tę otomanę, odpowiedział 
M eyer, uśmiechając się cynicznie.

— Z pana jest nie tylko wielki gbur, panie Me* 
yer, ale i wielki cham.

— Pani von D ettloff, im więcej się pam .rytuie, 
tym jest pani piękniejsza, zawołał Meyer, zbliżając

się do niei z rozwartymi ramionami
—< Już dość te> komedii, piękna Ilzo, bąd-* roz* 

sądną, wypiszę zaraz nowy kontrakt na pięć di\i

spędzimy potem ze sobą orzyjemną godzinkę...
— Precz, zawołała Ilse, nie radzę panu zblizić 

się do mnie. Jest mi obeiętne, czym panu głowę roz* 
biję. M ów iąc to uchwyciła stojącą na biurku lrmps 
bronzową. O tw orzy pan natychmiast drzwi, abym 
mogła odejść, inaczej otworzę okno i będę wołała 
o pomoc. 1 $  ~

— M oże pani odejść, odpowiedział krótko 
Meyer, widząc, że zabiegi jego są bezskuteczne 
Rolę obejmie — —

inna, przerwała mu Ilse, która zdecyduje sifl 
na spędzenie z panem przyjemnej godziny na otoma* 
nie. 2,yczę panu powodzenia.

Łzy  napłynęły jej do cezu, gdy zstępowała p ; 
schodach.

— T o  wszystke mus. się znieść, jeżeli się chce 
w filmie wyjść o stopień wyżej.

— Ilse, ty  płaczesz? spytał Otvaercki, schodząc 
z nią do tunelu koleji podziemnti.

— Nie dostałam tej roli, odpowiedziała.
—< Nie ma nieszczęścia. Masz w komparserii 

co do rob oty ?
— T a k ie  nie.
— A ha! Otwiercki domyślił się o co chodzi. 

D latego o piątej po południu, gdyż personal o erwar* 
tej poszedł Jhż do domu

(Ciąg dalszy nastąpi)

OOLOSZENIA; Rozmiar strony arukn; Wysokość 410 m/m «zerokośc 370 m ‘mm Podstawą obliczenia Jest Jeden milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli się na 4 

Ceny ogtoszefi w złotych; I.strona w l łamie za m/m zł 1.25TTekst II— VII strony zł 1, — ż.i tekstem zł 0.70 Nadesłane za lm m w 1 m/m w 1 łunie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 86 

m/m w 1 łamie zł 20-—, 2  łamach zł 30 .— Ogłoszenia drobne za słowo !0-10 Dla poszuki.Jąoych pracy w drobnych za słowo 04)5. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 -15.
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